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miec, ustępuie ze swego 

stanowiska. 

" " 06Ę NA NI(H RZU(A~ PUDEl ~ 
odpowIedziała Gorgonowa na pytame przeWOd'llcząC g~, 

€zg podejrzewa o dokonanie zbrodni· ort:bl
'ek'o Benrgko Zore.Db~ lub .fosi~tI Zo e C 

Proces został odroczony do wtorku 
Kraków, 21 kwietnia. mianowicie o zawezwanie prezesa try- wodniczący jako doskonały stYlista'1 Post~now;On-l::l 

Wczorajszy dz'eń procesu rozpoczął bunalu lwowskiego, dr. Antoniewicza, nie dopuściłby nape:"no do f,ałs~ywego U n;; u 
s~ę mów w amDsferze wielkiego 'Pad- to i temu muszę się sprzeciwić, gdyż fa- zaprotokułowania oswiadczen bIegłych. t b ału 
niecenia. Sensacy;ne wnioski obrony, ktem jest, że na świecy, która wędro- Pozatem wniosek nasz nie zmierza ry U n 

' zgłoszone onegdaj, zelektryzowały audy- wala z rąk do rąk przysięgłych we Lwo bynaimniei do zdyskredytowania insty-
torjum. Było dla wszystkich jasne, że wie, nie wykryto śladów krwi. Zezna-I tucji czy biegłych, którzy wygłosili tu Po wznowieniu rOl,!Jrawv prLev..od
uwzglę.dnienie. ic~ ?Z11aCZa prze~ę w nia jego n~ okoliczność możliwego pr~e I swoje parere. Z całym ~z~cunkiem ~d- niczący ogłasza postan) \'/.e nie, na mo
procesie conaJInmeJ .na 2 tygOdnl~, co chowyw~~la dowo~ó,w, r~eczowych ~le I nosimy się do ich powa~l I ~as?bu wle- cy którego trybunał zj:;-:,ydował, .~!Jy 
wobec kończącego Się postęp.owama do- s~ rówmez d~a wYJasmema sprawy}<?- dzy. Zaznaczam tyl~o, ze bIegh s~ tak~ przed wydaniem ostat~;·mych rozscrl-j 
wodowego nab~a.łoby sz-cz~golnego z~a- meczne, gdyz prof. Olbrycht wyrazme że ludźmi i mogą Się mylić. Pomewaz gnięć co do wniosków obrony, prze. 
czenia. Z drugiej strony meuwZlgI~le- J stwierdzil, że w listopadzie otrzymał sprzeczności w ich orzeczeniach isto- prowadzić następujące sprawy: l) za
nie wnios.ków mogłoiby ewentualme po- j do badania futro Gorgonowej, na któ- tnie zachodzą przeto omylka musiała żądać od prof. Hirschfelda i prof. Ol
zostawić kilka kwe~tyj ~iewyjaśnionych·1 rem znalazł pleśń, co jest wystarcza- zostać przez kogoś popełniona i dlatego, brychta przy pomocy ustnych pytali 

Już z samego ran.a :Wla~ome było, ~e jące. ' dla wykazania jej, konieczne jest zacią- wyjaśnień odnośnie sprz~cznoścl, 2) za' 
pro~ratOt'zy sprzecIWIą Slę ~szrstklm Zwrócenie się do szpitala pO''vszech- gnięcie ostatniej opinii. Uważam, że ten pytać obronę, czy kieruje ewentil.alł1c 
~10sk?m, wychodząc z załozen~a, że nego we Lwowie o infor.macje czy le- punkt jest należycie uzasadniony. podejrzenIa na HenryI(a Zarembc hm 
me WlllOSą one nowych momentow do czyła się tam matka Henryka Zaremby, J. l' h d . . Stasia Zarembę, gdyż t~']ko w tym wy-
6iprawy. Jak się więc ustosunkuje do te- uważam za nlepotrzebn~ dla '!!prawy, ,eze I c o Zl o spraw~ wezwama padku byłaby aktualna sprawa pocią-
go trybunał - to pytanie było na tlistaoo gdyż stan umysłowy StasIa laremby w!ceprezesa s~du lś~o;v~kIegot A.~t~n:~ gnięci oplnji o chorobie matki Henryka 
wszystkich. był zbadany dokladnIe. Sprz3ciwiam Wlcza na okolIczno" swecy, o l s . Zaremby i żony Henryk=. Zaremby. 

,Wcześnie znów zapełniły się kuluary się również wezwaniu prof. B:t1eya i spra:va drobna lecz zaJadll1CZt· ~ho~z! Zwracając się do. IE.l1. tlirscl.ifelda] 
i sala sądowa. Choć ro~rawa w:rznac~o dr. Gildszmit-Korczaka z Wars':awy dla bowIem o to, czy prze przes ~Te~ eJ przewodniczący prosI ;;0 (J Odp(J"v. 1edz 
na była na godz. 9.30, JUŻ o 9-eJ galel1e zbadania stanu psychologicznego Sta- do Wars~awy nie zos~ała I!a n e ,s. rJa na kilka pytań. 
dla publiczno~c~ były p~łll1e. W kąc~e s.ali sia Zaremby. Twierdzenie obrC'n;y w krew. NI~ ~rzemawla mI rówmez o 
a~w. dr. Wo~ntakowski prO'WadZ1 ozy- tej mierze nie wytrzymuje kryc'kl. B~Tł prz:~onama, ze ~rof. O~brycht znalazł 
Wloną dys~usJę z pro f: dr. Jankowsk?n tu specjalnie w tym celu doc. Z;elińskl, pl~sn na futrze. NIe negUjemy tego, pra
na tem~t Je.go . wczoraJs~ego orzeczema. kt6ry wszystko wyjaśnit. Jeż~li obro- gmemy tylko usłyszeć, jak było futro 
,W drugim ką.cle toczy Się rozmowa po" na miała jakie'ś wątpliwości, w tym przechowywane. 
między prok. dr .. Szypułą a prof. H~sch. względzie, to mogła je przez sk;erowa- Zaciągnięcie wywi~du w szp!talu po 
feldem 1 dyr. 2mlgrodem. Adw. Ettinger nie pytań do tego biegleg-o wy):>śnić wszechnym we LWOWie na okolIcznosć, 
po~rążony j~.st ':" czytan.iu "Express~", Jeżeli chod'tl o zwrócenie Sil,! do .ied- czy lecz:v:ta .się tam mat~a tIenr:v:ka Za
ktorego 'WYJą.tkI poka.zul e co. pewien nego z uniwersytetów o opinję \V rzeko- ~emby, m~ le~t absolutme kw.estJą obo
czas ~dw. dr. Axe~l. ~a .salt wyczu- mo spornych sprawach, to u.ważam, że Jętną, gdyz wladon;o nam, ze ~~~ka 
wa SIę roenerwow~1l1e, Ja.lkl~ towarzy- UniwersY1et Jagielloński, jako najstar- laremby.leczyła Się tam na deltrlum 
szor zwykle decyd\l.Jącytn; ch~].II.o~. ~lC sza wsze<:hnlca w Polsce, jesi chyba tremens, .!ak~ następstwo na!ogowego 
~zlwn~~o zresztą: dZIen d.zIISIeJS~y Jest autorytatywny, by opinje jego przedsta- z~truwama SIę !,Ikoh~lem. ~o lest rzecz 
lstotme przełomowym. Od decYZllI try- wicieli uważać za wystarc.zająre PIerwszorzędnej wagi, gdyz jak słysze-
banału zależy bardzo wiele. Albo przy- Z l·. . d . 'CI· a _liśmy, arch. Zaremba przemilczał ten 
sięgli otrzymają już pytania o winie Gor osta a leszcze sprawa zag n . " fakt który ma przecież pierwszorzędne 
gonowej, albo rozprawa zostanie przer- Ot~ż. pr~.f. padtlez nnlearWYd~;talcz(alr mpofrlo'- zna~zenie' przy badaniu stanu umysło-

. WOSCI uZYCIa ego zę", . St . Z b wana na peWIen czas. l . . t . Ii b ,lżagane111 wego aSIa arem y. 
O d l . d k 'l)ezna, ze Jes moz we, Y u - . . k 

. .go z: ?50 roz eg~ . Się zwone.: dokonano mordu a prof. Olbr}'cbt wy- . Przejdę teraz ~o wmos u o wezwa~ 
ZaJmuJą. mIeJsce 1?rzyslęgh. ro ChWIh jaśnił, że nic nie sprzeciwia s:(; temu. me prof. Releya I dr. ~orc~aka,. o kt?" 
wchodZI trybuna} 1 WjpTow,a,dzaJą Gorgo- by narzędzia tego użyto do l'1mordo- rych p. pr?kurator powiedzIał, z~ n.le 
n~wą. Rzecz ~lwna: Gor~onowa P?I'az watnia ś. p. Lusi Za-rembiank. Jeżcl: ~ytrzymuJe kryt;ykI. Przyznam Się, z~ 
plerws~y. od ~elu tyg.~ wchodzI ~a się por6wna te wszystkie opin;e to wi- n.le mam. zwyczajU tak .ostr~ odzywa~ 
salę usm1echnlęta. DZlwn1e kontrastu1e dzi się jasno że nIe stoją one 'w żadnej SIę o wmoskach przecIwneJ strony I 
ten uśmiech z bladością jej twatf'zy. I sprzecznOścI' ze sobą. niewie~e nlI!ie. to dotknęł.~. P. prokura-

r ._ 't d' A aakt i ·skopij- tor tWierdzI, ze doc. Złehnski wszystko 

P k t d S ł \..IV SIę yczy z Ję". ' y" nam wyjaśnił ale tak twierdzi tylko i ro ura Dr r zypu a n'ych, to proszę o o~a:~anle Ichpp. 'prl,r~ wytącznie P: prokurator. Myśmy tu 
• sIęglym. WszystkIe Inne. wn ... , S~I m", wszyscy słyszeli, że tak nie byto i że 

domońo sj,p odrzu«:eoio zostały przez obronę dostatec~me uza- wiele kwestyj pozostało nierozstrzygnię 
ie ~ sadnione I dlatego pr()szę Q Icb odnu- tych. Twierdzi! tu p. prokurator, że 

D1szQstfli«:1i II'niosflÓ.., cenie. przez postawienie odpowiednich pytań 
o6ronu mogła obrona otrzymać potrzebne jej 

Po otwarciu roz,prawy przewodniczą- Odpowl-edz' wyjaśnienia. Przypominamy sobie je d-
cy udziela głosu prokuratorowi dr. Szy- nak, - a pozwolę sobie twierdzić, że i 
pule. Ett- wysoki trybunał stoi na tem stanowi-

ProK.: - Sprzeciwiam się wszyst- adw. Ingera sku, że zadawaliśmy p. docentowi Zie-
Jdm zgłoszonym wczoraj przez obronę lińskiemu cały szereg pytań, na które 
wnioskom. Jeżeli chodzi o sprzeczności .,!lłieali sq toAje lud~mi nie mógł znaleźć odpowiedzi. Te rzeczy 
między orzeczeniami biegłych, to stwier i mo..c.- si,p IDVlid .. " o które chcieliśmy się dowiedzieć, mają 
dzam, że w szczególności niema sprze- ł:e_ 't jednak naszem zdaniem, ważne znacze-
czności między opinją prof. tIirschfelda W odpowieazi zabiera głos adw. nie i dlatego, skoro jeden biegly nie 
i prof. OIbrychta odnośnie chusteczki. Ettinger i mówi: mógł ich wyjaśnić należałoby wezwać 
Prof. Olbrycht wyjaśni! dostatecznie, _ Oświadczenie p. prokuratora ogro innych, ażeby te braki uzupełnić. 
że jego badania grupowe krwi na chu- mnie mnie zdziwiło, gdyż widzieliśmy Pozostaje jeszc'l,e k~'es~!a diag~lia. 
steczce wykazały obecność elementu A tu jasno, jak wiele było sprzeczności Pp, biegli i w tym wzgiędzie nie Z2Q-

Zatem wyjaśnienie prof. OIbrychta, że między orzeczeniami pp. biegłych. Pan dziJi się co do swych opi":ii [ dlatego : ~il 
przeprowadzone przez niego metody prokurator twierdzi, że tak nie jest, ja konieczne jest ostateczue wyjaśnienie. 
wykazały w owych miejscach krew, po jednak powołuje się na protokuły, gdyż Uważam, że nasze wnIoski są w pcfn' 
krywają się z orzeczeniem prof. tIirsch- wszystkie ich oświadczenia są protoku- uzasadnione i dlatego pros.q o ich przy. 
felda i orzeczenie prof. Olbrychta nale- łowane. Nie można w tym względzie po jęcie. 
ży uważać za autorytatywne. . wiedzieć, że różnice w protokulach są Trybunał udaje 

Jeżeli chodzi o następllY wniDse)r, a tylko kwestją stylizacji, gdyż p. prze- ra trwa 30 minut. 
się na naradę, k:tó-

Prot Hirszf~ld 
ponoO'oie przed sqdem 

Prof. Hirschfeld: - Jest mi bardzo 
milo, że w ten sposób hędę :n6gl wy
jaśnić moje stanowisko odn 1Śl1JC spc,r' 
nych kwestyj z koL Olbrycht~m.. . 

Przew. - Proszę }dpcwiedz.1et .n~ 
następujące pytanie: Pan pO\Vledz:al' 

:te na chusteczce byty clui..; ~~, dy g-.ru· 
py A, ale że cala chu'~~,,,:,-zkl ~"a 'T\1-

pregnowana elementem :!l.... \:\~I ~~ s)<ąd 
te elementy: C'ty z krWI, ::.!.y ,ez r,·c z 
krwi? . 

Proł. Hirschield: Na to pytanie 
współczesna nauka nie ma o.dpowiedzi. 
Ponieważ element. A. we krWI I element 
A. w innych płynach. ?strojowych, .iak 
naprz. w pocie, wydzlel1Da~h ltd. Je.st 
zupełnie identyczny, natomIas! rozw~za 
nia ilościowe każą mi twierdZIĆ, że Jest 
w najwyższem stopniu nieprawdopodob
ne, by własności gru~owe w miejsca.ch 
optycznie , niezakrwavJ'lonych pochodz1ły 
ze krwi, a to tembardziei, że badania 
skrawków zakrwawionych i niezakrwa
wionych wykazały ilościowo zahamowa 
nie prawie że identyczne, różnica mię
dzy interpretacją moją a prof. Olbrychta 
polega wyłącznie na konsekwencjach 
prawnych, których chciałbym unikać, by 
nic absolutnie nie podsuwać ani obranie 
ani oskarżeniu. 

Przew. - Więc p. profesor powiada, 
że nauka nie jest w stanie od.powiedzieć 
na to? 

Proł. Hirschfeld: Proszę mnie mylnie 
nie rozumieć. Nauka nie może odpowie
dzieć , na to, jeżeli chodzi o badanie se
rologiczne, ale ilościowo spr:n'a ta nie· 
maI całkowicie się wyjaśnia. Twierdzę, 
że ponieważ cała chusteczka była imprc 
gnowana elemen tern A., to jest rzeczą 
wykluczoną niemal, ażeby w miejscach 
niezakrwawionych można było wykryć 
krew. 

Przew.: - Więc p. profesor twier-
dzi, że była krew. Ale iaka to była 
krew? 

(Dalszy ciąg na str. 2-giejj. 



o nają w i r 
Prof. Hischfeld: Muszę przypomnie'ć, lementu A.. byty rÓwne. czy więc przy

że na to pytanie już odpowiedziałem, lcie łącza się pan do orzeczenia p. profesora 
dy mnie pytał jeden z pp. przysięgłych, Hirschfelda? 
coby s ię stało, gdyby pomie:szać krew Prof. Olbrycht: - Jeżeli chodzi o 
grupy O. z krwią grupy A. Ponieważ Ze· przyjęcie równych ilości - to przylą
ro jest negatywne, więc gdyby na krop- czam się. 
le krwi O. padł,a kropla krwi A., nie wy. Przew.: _ 'A p. prof. łiirschfeld? 
krylibyśmy Zera, lecz tylko A. Ponie. Prof. Hlrschfeld: - Ja podtrzymuje 
waż cała chusteczka była impregnowana moje twierdzenie i mogę je wykazać na 
elementem A, to jeżeli nawet krew na ukowo. 
ni~j !pochodziła z grupy O., myśmy mo· Przew.: _ 'Ale proszę porzucić te 
gil wykryć tylko element A. naukowe twierdzenia. My chodzimy po 

FE 

rowl ir zl 
~:>rLytoczyłem wszyetkie zachodzące tu 
możliwości teoretyczne. 

Przew.: - Teraz poproszę jeszcze 
p. dyrektora o oświadczenie się. Proszę 
nam tylko krótko powiedzieć, czy pan 
uważa że na chusteczce była krew ludz 
ka o ~łaściwościach grupy A., czy też 
pan to wyklucza. 

Oświadczenie 
dyr. Zmigroda Przew. - Chclalbym s!e za~ytać, ziemi i chcemy łatwo dojść do końca. 

czy teraz dalby się prteprnwadzIć na Czy więc p. profesor przyłącza się do 
tel chusteczce dośwt.a:iI.:zen1a 1 wyka- tego, co powiedział prof. Olbrycht? 
zać element A?, Prof. Hirschield: _ Tylko jeżeli cho Dr. Zmigrod: - Wykluczyć tego nie 

1II1Ia~~ Z~ ~ ~ i ~I dzi o to pierwsze twierdzenie. m0i>ę~zew.: - Więc pan uważa, że była 
: ~ • Przew.: - To znaczy - równych tam krew ludzka? 

H'~~!!l!i!~III~!!~~~!!!Ijf1ltit,*9i1ości. A jeżeli przyjąć nie równe ilości, Dr. Żmigrod: _ Była, ale nie mogę ~ J jakie p. prof. Olbrycht podaje w dal-

-
i Ol 

Ale ponieważ rozprawa ma dowieść 
prawdy materialnej, więc wszelkie 
wątpliwości muszą być tu podniesione. 
O ile prosiliśmy o stwierdzenie choro
by członków rodziny Zaremby, to dla
tego, że arch. Zaremba, zapytan~ o to 
przez psychjatrów, którzy badalI .Sta
sia nie dal prawdziwej odpowiedzI. 

, Okazuje się obecnie, że nie tylko 
matka Heuryka Zaremby leczyła się na 
chorobę umysłową, okazuje się, że nie
tylko żona Henryka Zaremby Jest cho
rą umysłowo, ale w tej chwili obrona 
dowiedziała się jeszcze jednej rzeczy, 

"Benignina" 
to ta.jemnica pięknej cery.-

Prof. Hirschfeld: - Na to pytanie szych dwuch możliwościach? powiedzieć, jaka. 
nie mogę Odpowledl~. gdy! trwałość Prof. Hirschfeld: - Na te pUlIlik:ty ~rzew_: - Kto przeprowadzał ba- mianowicie że siostra tIenryka Zarem. 
życia grupowego fest rozmaita. nłe mogę się zgodzić. Te próby, które dama? • .,' . by, Helena, przebywał~ przez dłuższy 

Przew. - Więc nie mo!na wyklu- ja przeprowadzałem naj czulszą metodą, Dr. Żmlgrod. - Inz. Szymczyk ~ dr. czas w s~lpitałłl dla l1leuleczalnłe cho' 

~;f~r~:ićd?loby się ten element Jeszcze, ~~:~t=~o~~ra~~~~:~e~~~~i~r!~ ~i:llmti3]fi§m!ll~·~~:'P~Y~h~~~~:. j~}~Or~~~~~ ~~a::/~:ć 
Prof. Hłrschfeld: - Wykluczy'ć nie i elementu A. . bardzo gruntowme zbadane. 

można. Prof. Olbrycht: - Ja się przyfączam Lewandowskt. . Przew. - (do prof. Jankowskiego). 
Przew· - 'Jak 'długo muslałotiy to tego twJerdzenla, ja tylko, Jako me, .Przew.: -;- Czy pan był pIZy wszy- Pan nam wczoraj mówil coś o wpły-

'~rwać takie badanl~: czy k11·ka godzin? dYk sqdOWY, nie mogę wy1d1uczyć istnie- stklch badam~ch? . wie alkoholizmu na epilepsję. 
Prof. Hlrschfeld: - Kilka godZJIn to ma dwnlOh innych rnoibllwości. . Dr. Zmłgrod: - Przy WSZystkIch Prof. Jankowski: Bezwzględnie to 

za krótko - conaJmn1cj 3 dni. Ole byłem. . stanowi bardzo poważny powód. Epi. 
Przew. - A jaki jest w Polsce in- . ,,(husteczk:a . Przew.: - Wlę~ na cz~m pan opłera leptycy pochodzą w większości wypad 

stytut seroIogicm1Y, poza Warszawa I U swe stanowcze tWIerdzenIa? . ków od rodziców alkoholików. 
Lwowem ł kto mógłbv te badania prze- D.r. Żmigrod: - ~a ekspertYZIe ba- Przew. _ Więc powiedzmy kon-
prowadziĆ? . ~ dla nos. pr •• Jsi«:ell.lf:I'I. dań l na s:vem dośwtadczeniu. kretnie: przyjmując, że babka Stasia 

Prof. Hlrschfeld: - ~est Jeszcze ~I 'ro,;ł moc: pos~lolij Pr~ew ... - No dobrze, ale pan tu tak Zaremby cierpiała na delirium tremens, 
Krakowie. Prowadzi go prof. flsen- O&60.-q";'O'" _60eJ·" ~ne~glc~m~ stawał w obronie? metod ba- czy panby orzekl co innego o Stasiu? 
berger. Uw. ,., _.. dama, Jakl~ przeprowadzan~.. Prof. Jankowski: Nie będę w stanie 

P rzew. - DZ!ęKuJ~. A teraz popTO- PrzY1Sięglv K"rowlckl (do prof. tHrsch Dr .. Żmlgrod: - Bo CZęSCIOWO sam orzec nic innego. Decydujące znaczenie 
szę jeszcze p. prof. Olbry:chta o ośwlad felda) : - StwieI1dzono, że na clluste~z' przy mch bylem, a zresztą znam spo- miałoby to wówczas, gdybyśmy zna
czenie Się. . - . , ce była krew i byt element A. Czy WIlęC soby pracy u nas. leźli u Stasia objawy zwyrodnienia u

Oświadczenie 
l pozostało na chusteczce coś, 00 prooma- . Prok. dr. Przytulskł: - Mam prta- myslowego. 

w-lałabyl za tern, źe jest ona dowodem me ~eoretrczne wprawdzie, ale. wazne: Przew. _. A co do choroby siostry 
zbrodni? GdZIe mozna znaleźć skladnlkl krWI Henryka Zaremby? 

Prof. Hlrschfeld: - Nie, bo nl.e ma~ menstruacyjnej? Proł. Jankowski: Nie wiemy, co \0 

P rof. CI6r •• t:,Ii:la my dowodu na to, skąd się ten elem~'"t Dr. Żmigrod: - We krwi, w mo· była za choroba. Jeśli matka Henryka 
, A· wziął. Mógl pochodzić z llrwi, mogl czu 1... Zaremby przebywa la na dziale 3-1m we 

Prof. OIbrycht: Zgadzam się z mo- Jednak pochodzit także z dotkni~cia chu Prok: - Po czem się je poznaje? Lwowie, to była niewątpliwie chora. 
t.l!w.ością równych Ilości krwi i elemen- steczkl przez osobl:, pOsiadajaca ele- Dr. Żmlgrod: - Po nabłonku. umysłowo. Co do siostry, my nic nie 
tu A. podauytCh przez kol. Hirschielda. ment A. Prok.: - A jak można rozróżnić na- wiemy. 
Kontrola nie zawsze wypada zgodnie z Brzy.s~ę.gły Karaszkiewicz: - Odz1e btonek z naskórka od blonki menstrua- Adw. Ettlnger: A czy dla pańskiego 
pierwS'lem bada..n1em, co ;wykauly licz- ~'tem mógł s1ę podZltaJć etlement A. z cyjnej? parere ścisłość informacyj rIenryka Za' 
ne przeprowadzone przeze mnie pró- }{lI1WJ? Dr. Zmigrod namyśla się. remby ma znaczenie? 
by. Jeżelibym Ja jeunak kiedykolwiek Prol. Hirschfeld: - Na to nIe mogę Przew.: - Może pan powiedzieć Proł. Jankowski: Oczywiście. 
miał wątpliwości co do tego. cz:r chu· oclpoWlieddeć, gIdyiż ró~nica między ele- śmiało, jeżeli pan tego nie wie. Pan jest Adw. Ettinger: A jeśliby okazało 
steczka nie została w.. Jakł:kolwlek Inny mentem A. z krwi i z potu jest tak min!- przecież chemikiem, a to należy raczej się, że to co powiedział Henryk Za rem-
sposób przesiąkni~ta p.lementem A, a malIna, że trudno ją tt'io2)poznać. do medycyny. ba jest nieprawdziwe i nieś cisIe, to 

potem dopiero przyszła na nla, krew. Przy\sięgły K"rowicki: - Wobec tylch Dr. Zmhlrod:-Na to pytanie nie mo- panby mógł wysunąć jakieś przypu-
nie wahałbym sIę ani chwilit z przyłą- $rzecrtnych opin]j trroba przyjąć, ~e gę odpowiedzieć, to przekracza zakres szczenia? 
czeniem się do całej opinfl p. prof. chusteczka traci moc poszlaki obcia,ia- mojej działalności. Prof. Jankowski: Nie mógłbym m'ó-
Hirschfelda. Zres'L!ą, fa przecie! nie wy' lace} i dla nas, tJrzysil1glych, Już nie ma wić o możliwościach epileptycznych u 
kluczyłem tej Ill'OOllwości. Jetel! Jednak znaczenia. Nlee moga n:a n-Ich Stasia. Jeżeli ja stwierdziłem, że chlo-
poszedłem dalej w. swej oplnj!, nit Za- Prof. Hlrschfeld: - To powi1edzenr!Je " 't U piec jest umysłowo zdrowy, to fakt, że 
kład badania żywności, to trzeba so- lm zupelnie słuszne. w rodzinie byli chorzy, nie mógłby 
bie tu uświadomić, te p. prof. H1rscbfeld tra odpowloo!f wyrwotuje na sailIl wlel- rzuc:ac' podeJ-rzen' ! .. " zmienić mego zdania. 
dostał obiekt do badan'a do laborator- Ide tpOmszenre. U Ad E t' 'Al Z 
iUm, a Ja siedzę na przewodz1t3 sądo' Adw. d!'. Axer (do pro! Hirschfelda) w. t mger: e jeżeli arch. a-
wym i słyszałem, w jakIch warunkach Gdyby przepoić chustecz,kę el.emente~ Przew. (do Gorgonowef):-Pani 'Gor remba przemilczał o tern. że w jego 
chusteczk" znaleziono. Słyszałem prze A., napra;. z kłaków barana, 1 ,z krwlą gonowa, może nam pani teraz powie, rodzinie są umysłowo-chorzy, to mógł 

'" A t kt l również przemilczeć o tem, że Staś w cież ~e chusteczka była mokra 1 wyci. lucLzk" z elementem ., o ory e e- czy podejrzewa pani Stanisława lub I dzieciństwie miał konwulsje? 
śnięta. O tern p. pnf. Hłrschfeld nlo men t będz~e wybitniejszy? . Henryka Zarembę o popełnienie tego 
wIedział. Czy motna się .więc d~iwić, Prof. Hll'Schiedl: D~ zadoola tego ~e morderstwa? 
że Sikoro przeprowadzone przez mnie potrzeba wo.góle czułej m.eto.dy. ~ozna Gorgonowa: _ Ja nie m02:ę rzucać Członkowie rodziny 

cz~sto mówią nieprawde najczuIsze próby wykazały o~ecność bardz? łat~o. :wYkazać ll'~lCę m~ę~zy na nlcb podejrzeń. 
krwi i obecność tam elementu, 'A. oraz wł~,śClwOŚC1.a.nl1 grupoweml u ludZi l u Przew.: _ A panowie obrońcy? 
element A lila Innych mieJscach, na kM- Z'Wlerząt. " k k' ( 
TYch krwi nie wykazano, te skłoniłem Prof. Olbrycht: Jalko me~yk są.do~ 'Adw. dr. W~~nia o~s l po nara· oświadcza prof. Jankowski 

Prof. Janowski: - Oczywiście, my 
sobie zdajemy sprawę, że członkowie 
rodziny mogą mówić nieprawdę. Mia
tern sam taki wypadek niedawno, że mi 

się do twierdzenia, te ten element A. muszę dodać, że tego rod.za.Ju badama dzie z kolegaml).-Proslmy O przerwę, 
pochodzi ze krwi. która tam przedtem nie ,były koniecme. potem udzleli!"y odpowiedzi. 
była. .. , _ . ,. . . ~ Adw. Etting~: Uwata. pan ~ęc, że Przewodmczący zarządza przerwę· 

Waznem lest tu tak~e to, te Irrew można było prz0Jść obook nich obOJętnie? 
spłynęła z chusteczki z wodą, je'dnak na 
siatce którą tworzy materiał, m6gł ła
two z'ostać element A. Stoję na stanowi 
sku, że nie można upierać się przy pierw 
szej koncepcji, przy której tak stanow
czo utrzymuje się prof. Hirschfeld. Ergo 
moje rozważania były czysto teorety
czne, nie wykluczam w swej dedukcJI 
możliwości, Jakle w tym wypadku Isto: 
nieJą. I 

rzeczn ści 
fi) o pin;ot4:1i 6jee'g';(I

prtJt~~oró.,., 
Przew.: - Więc p. profesor powie

dział tu na początku, że ilości krwi i e-

Obrona nie moil dać jeden członek rodziny mówił o drugim, 

Z bał wszystko że chodzi sobie raz na tydziell do Ha-" ro I em , konkrltnli odpowiedzi :a~~~~!:~ź;lj~k~~~.za20 s~~ §~a!~:: ~~ 
c:o nole.oło do Dlnief.. Czy podejrzewa Henryka lub mógłbym jednak przypuszczalnie zmie-

Prot Olbrycht: To jest pańskie twier Stasia Zarembę nić zdania. 
dzenie. Ja jednak zrobiłem wszystko, O godz. 1.15 po przerwie przewOd-/ Adw. dr. Axer: - Wczoraj p. profe-
co nalezało do mnie. Przeprowadziłem niezący wznawia rozprawę. Zabiera ~or powi~dzial, ~e je~ną z przyczyn wią 
potrzebne próby podług nich doszedłem glos adw. dr. Axer: zących Się z epIlepSJą, są konwulsje w 
do swego twierdzenia. Jeżeli wyniki - Na zapytanie trybunału, czy obro- dzieciństwie. Więś jeżeli ktoś przeszedł 
prób stoją w sprzeczności ze sobą, na· na wysuwa Jakieś podejrzenia w kle .. w dzieciństwiJ konwulSje, a panu o tern 
tenczas należy przeprowadzać dalsze runku' arch. Henryka Zaremby lub Sta- nie powiedziano, czy pan to może wic
próby, by dojść do jakiejś ostatecznej l sla Zarcmby obrona nie może dać Iwn· dzicć inaczej, jak 'V drodze wywiadu? 
konkluzji. Slmro jednak dwie próby po. ' kretnei odpowii:!dzi, poniewaź byłoby Prof. ,Janko,":s\ i: - Otóż przepro
krywają się ze sobą, jest to dowodem, to prób:] przerzucania na obronę obo- wadzatem wywiad II ojca. Je7cli mam 
że są one w zupełnem porządku, i na wiązku szukania właŚCiwego sprawcy chorego przedstawionego mi ]ll'7,CZ ojca 
nich mOŻ~la się oprzeć . Ja jestem jednak zbrodni, co przekracza jej uprawnienia ' 
na tyle ostrożny, że mimo wszystko - i środki, jakiemi rozporządza_ (Dalszy ciąg na str. s'cli. 



c 
to przecież nie mogę tego ojca WYlą-1 
czyć. 

Adw. dr. Axer: - Naturalnie. ale cho
dzi o prawdziwość zeznań Henryka Za-I 
remby. Ja nie mam więcej pytań. 

Czy na chusteczce 
była krew menstracyjna? 

Przew. (do dyr. Żmigroda): - Czy 
pan osobiście może twierdzić z całą sta 
nowczością, że krew na chusteczce Jest 
pochodzenia menstruacyjnego? 

Dr. Żmłgrod: - Ja nie, ponieważ le
karskiego wykształcenia nie mam. Ale 
inż. Szymczyk i dr. Lewandowski mogą 
o tern mówić, ponieważ są chemikami 
sądowymi. Kompetencje zwykłych che 
mików pytanie to przekracza, ale nie 
przekracza kompetencji chemików sądo 
wych. 

Przew.: - '/tl czy pan iest chemikiem 
sądowym? 

Dr. Żmłgrod: - Nie, ja jestem cl1emi 
~iem żywnościowym, a inż. Szymczyk 
1 dr. Lewandowski, którzy w moim za-

przy przeczuleniu, bólach głowy, 
bezsenności, ospaloścl, przygnębieniu, u
czuciu lęku, posiadamy w naturalnej 
wodzie gorzkiej Franciszka. Józefa 
niezawodny środek domoWy do usunię. 
cia wszelkich 'laburzef1 przewodu po
karmowego w każdym jego odc1nku.-

kładzie pracują, są chemikami sądowy
mi. 

Przew.: - Więc mogliby się oświad 
czyć co do krwi menstruacyjnej? 

Dr. Zmiirod: - Owszem. chemicy 
sądowi to robią. 

Prok. dr. Przytulski: - Proszę nam 
powiedzieć, jaka iest różnica pomięd?y 
chemikiem sądowym a chemikiem żyw
nościowym? 

Dr. Zmigró(J: ~ 'Jest to zroiumiale, 
przecież to jest specjalizacja. 

Prok.: - Ale pan Dowiedzial, że oni 
również nie mają wyksztalcenia lekar
skiego, więc w jaki sposób mogą o tych 
sprawach mówić? 

Adw. dr. Axer: - Myśmy tu w sa,
Cizie przyjęli za zasadę, że jeden biegły 
nie jest uprawniony do wydawania opi
nj! o drugim biegłym. 

Prok. dr. Przytulski: - 'Ale p. ayr. 
Żmigrod jest przełożonym tamtych bie
głych. Uważam osobiście, że o takich 
rzeczach mogą mówić lekarze lub me
dycy sądowi, ale nie chemicy. 

Adw. dr. Woźniakowski: - Wyso'ki 
są'd w toku tej rOZ!P'raW'Y llIFe dopuścił 
nłgdy, 3Jby jeden biegly mówił o dru
gim biegłym. Przeciwstawiamo tylko so
bie wzajemne tezy, aile nie mówiono oso
bowo- To, co p. prokura!tor rabI, jest 
podważaniem au1orY't,etu l>aństwowej ~n
stytucji. 

Prok. ar. PrzytulskI: - Ja nic mne
g~ IlIie myślę, tyt1lko nie rO~UIITliem ró~ni
cy mi,ędzy chemikiEm} a Ch~!kiem są
IclIowjnm. 

Adw. ar. WOzniakowski: - Na to 
muszę oświadczyć, że istrneje rozj)orza,
dizenie mhti'sierstwa sprawliedllLwoścl i 
m1lfiisterstwa spraw wewnę1:rznY1Ch, !któ
re ,dokładnie wyjaśnia, co to jest ohemja 
sądowa. Niech lP. przewodniczący bę;di~Le 
ta.~kaw przYlpomnOOć to p. prokuratorowI. 

UChylenie pytania 
prokuratora 

Trybunał udaje sIę na naraaę, k'fóra 
trwa 20 mioot, poczem przewodI1liczący 
oświadcza: 

- Trybunat postanawIa oohyrliłć py
tanie .prokura10ra, 'l1ia:tomillist odnośnie 
wniosku obwny o zażądaruie opinji wy-. 
działu medyc)l1uy ja/kiLegcmdlwiek uni
wersytetu, postaJnawia co na'StępuJe: 

Pr.of Olhrycht okreśJil tezę profesora 
Jiirschfelda jako naiprawdolpodobtlileiszą 
ale mial pewne wątpliwości. Wobec te .. 
go, ażeby te watpllwo~ci zostaly roz
wiane, Trybzmal postanawia TJolecit obu 
profesorom - Hirschfeldowi i Olbrych-

Żaden włos ~ 
lecz n 

włosy tu t::?F, ~\('9 

ej (Dokoń
czenie) 

" 

4 
włosy tam ćr'\V 
Co to oznacza? 

Mal~onek pociesza swoją żonę, która 
rozpacza z powodu wypadania włosów 

Silny l zdrowy mętczyzna z gęstetni MelanchOlijnie ogląda trzydz ic; toletnl 
brwiatni i wąsami wszędzie więc do.. rnętczyzna swoją fotografję z prżed 

bry porost wlosów - dziesieeiu lat. Jego piękne wlo$y 
tylko nie na głowie. zniknęły. 

W JAKI SPOSÓB POWSTAJE ŁYSINA? Posiadając Jeszcze buj- - zamknie droge dalszemu porostowi włosów. C6t w tym wypadku 
I}ą fryzurę, spostrzega się łup ież i za silne wydzielanie się tłuszczu może pomóc Środek podniecający, jeżeli przyczyny się nie usunie? 
Co się czyni w takim wypadku'? Myje się często głowę, a przeważnie KURACJA DLA WLOSÓW NEO-SILVIKRIN 
zwykłem mydłem. Ale mimo to lupież występuje coraz silniej a wlo-
sy wskutek nadmiernego wydzielania się tłuszczu, stają się coraz usUWa wszystkie przeszkody: zrogowacenie, łupie! l nadmierne wy-
bardziej kruche i lamliwe. Oprócz tego odczuwa się swędzenie skó- dzielanie tłuszczów. Pozatem dale korzonkom włosowym potrzebne 
ry. Lecz to nie wszystko. Przy czesania zostaje na grzebieniu coraz pożywienie (uzyskane z włosów lUdzkich) dla porostu włosów. Ku-

więcei włosów. Z zadowoleniem usuwa się chwilowe swędzenie racla dla włosów .. Neo-SlIvikrin'· jest ratunkietn dla włosów; nie 
glowy perfumowanym spirytusem. Prawdziwa jednak troska o włosy chęć przypodobania się, lecz rozum nakazuje zastosowanie Jej. WIo-
pojawia się dopiero wtedy, gdy podrażnione cebulki włosowe w co- sy na głowie chronią bowiem ośrodek całego duchowego życia-
raz szybszem tempie powodu;' wypadanie włosów: wzmożone wy- mózg - przed zimnem i gorącem Przeto bujne uwłosienie jest nie-
padanie wlosów. I teraz dopiero zaczyna się zastosowywać różne tylko piękną ozdobą, lecz przedewszystkiem ważnym czynnikiem 
doŚWiadczenia. Próbuie się tego i owego Środka, doznając nieraz ilu- dla zdrowia. 
zorycznej poprawy. O płynie do wlosów Neo-SiIvikrin-Fluid zaś nalety wSi):,mnieć, 

W rzeczywistości cebulki włosowe wykonują nadal swoje zada- że przy zdrowym na~~órku głOWY I normalnym poroś';:<l włosów 
nie I jak dotychCZas, tak l teraz wytwarzają włosy. Ale stwardniały stosowanie fluidu prtvcznla sie do utrzymania włosów w zdrowym, 
naskórek glowy - jakby rola przywalona kamieniami - przeszka- bujnym stanie, at du pMnego wieku. 
dza porostowi włosów. Przeszkoda ta staje się coraz większą, któ- Przed wydaniem piet'. ! ędzy prosimy o zażądanie od nas bezpIat· 
rej cebulki nie są już w stanie pokonać i przedostaje się tylko jesz- nego materiału informacyjnego. Do posyłki bezpłatnej zał<tczanll rów-
cze rzadki, cienki, slaby w/os. Z czasem cebulki tracą całkowicie nież próbkę Neo-Silvikrin-Sb~mpoonu. 
swą silę l zapadają niejako w stan uśpienia. Innem! słowy: Ukazuje Kupon przesyłki bezpłatnej. 
się łysina. 

Pytamy się wszystkich, którzy doznali różnych niedomagań przy 
poroście włosów. czy to nie jest prawdą, co tu wymieniliśmy. 

RA.,TUNEK. Ponieważ udało się D-rowi CyglerowI kuraCję .. Sil
vikrin z roku 1922" - która wielu tysiącom ludzi przywróciła piękne 
i bujne włosy - zastąpić przez "Neo-Silvikrin z roku 1931", można 
obecnie rzeczywiście mówić o końcu łysin, gdyż kuracja "Neo-Silvi
krin" usuwa towarzyszące wypadaniu wlosów objawy i dostarcza 
korzonkom nowe siły do produkCji włosów. przy łupieżu i nadmier
nem wydzielaniu tłuszczów nastepuje zrogowacenie górnych warstw 
naskórka głowy które pewnego dnia - aby to dobitnie przedstawić 

Wysłać w kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztowy do: 
"SILVIKRlN", ODArqSK, 910. 3iittchergasse 23-27. 

Pros ze mi przesłać bezpłatnie i franko! 
1. Próbkę Ne.o Silvikrin-Shampool1u 
2. Książkę "Wypadanie i regeneracja wlos6w" 
3. Doniesienie o skuteczności Silvikrin. 
Nazwisko • __ .. _ .... __ ._ .. _ .. _ .. _ .. _._ .. _._.- --~ 

MiejscowoŚć 
ulica i I. domu •................... _ .............................................................. , ......... _ .... __ ................ . ................................................................... 

towi, ab.v wspólnie vrzeprowadzili jesz- tek podczas przemówienia stron. PRAWY NAST API WE WTOREK 
cZe raz bada1lie chusteczki i orzeczenie O GODZINIE 9.30 RANO. 
tei odraczam TJostedzenie to do wtorku Odroczenie rozprawy Po skończ.onej rozprawie sprawo-
ranO· zdawca nasz zamtenił kiJka słów z proł. 

Adw. Ettinger: ~ Jeżeli ma być od- TrYlbwnal udaje sit: na :Da!radę, która tlirschfeldem, pytając go, gdvie będą 
rocz,ona rozprawa do wtorku, to w śro- trwa 5 minwt, p.oczen1 przewodniczący przeprowadzone wspólne ba.damńa. Plrof. 
dę iuż rozpoczną się przemówi,enia stron ośwlaJdczyl: }ikschfeld odparł, że badania będą prze
a ja w Ś1rodę mam bardzo ważną roz- Trybunal jest ZI1l1'Uiszany odmówić prowadzone w je!{o lahoratorjum w Wat 
praWię w sądzie apelacyjnym w War- prośbie p. obrońcy, ponieważ w myśl stawie, wobec czego dzisiaj ieszcze WY'
szawie, na której mnie nukt z adwoka- ustawy nowe roki przY!. iSięglych muszą lleżdża on razem z prof. Olbry1chtem 00 
tów zastąp:ić n,i,e może, ponieważ jest rozpocząć się w kwietnLu i n&e maga, już stolicy. 
tam zbyt wielki ma1erjał. Proszę wobec być więcej odraczane. Wobec tegO roz-
tego o odrocz-enLe rozprawy do środy, prawa musi się skończyć w przyszlym JUTRZEJSZY "EXPRESS" PRZYNIE-
abyrrn w te'ri sposób mógł być w czwar- t~ ,godn1u, to też WZNOWIENIE ROZ- J SIE DALSZE REWELACJE. 
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Robotnicy niemieccy domagają sie od Hitlera l 
06u podiq' Bolllt; -.: 6~zro6of:ieDl 

Berlin, 21 kwietnia. W dalszym ciągu zarząd w odezwie 
Zarząd o~ólnoniemieckiego związ:ku apeluje do rządu Rzeszy, aby wprowa

zawodowych organizacyj powziął uchwl!- dził ustawowo 40 godzinny tydzien pra
łę wzywającą swych członków do wzię- ey i wszczął walkę z bezrobociem, 
cia masowego udziału w przygoŁowy- przyrzekając ze swej strony poparcie W 
wanych przez rząd oficjalnych obcho-Itej walce. 
dach w dniu 1 maja. 

Zydzi amerykafiscy zapowiadają 
wie' .... _ .. nifes.ac:J~ a tg ie

_iec:kq fi dniu 10 _aja. 
Nowy YOrk, 211 kwietnia. 

W hotelu .,Pensylvania" odbyło się 
z udziałem okolo 1000 delegatów re
prezentujących 600 organizacyj żydow
skich z Nowego Yorku i pobliskich sta
nów wielkie zebranie na którem po
stanowiono urządzić dnia 10 maia w 
Nowym Yorku wielką manifestację i 
pochód protestacyjny przeciwko gwał-

dowskich Winter wygłosił mowę tran
smitowaną przez radio, w kt6rej dzię
kował rlądowi polskiemu za jego ludz 
kie postępowanie orat obronę swych 
obywateli żydów. 

---------------~--Zydom odebrano 
zezwolenia na broń. 

• 

Strejk muzyków 
austrjackich 

Wiedeń, 21 kwietnia. 
(t) Na prowincji wybuchl wczoraj 

strajk muzyków. Strajk ten wywołany 
został wskutek zatargu ze stowarzysze 
niem autorów, którzy domagaj a. się, aby 
muzycy wpłacali wysokie procenty od 
granych utWorów. Muzycy oświadcza
ją, iz Mrobki ich są tak minimalne, że 
w obecnym stanie nie mogą płacić za 
'o/Ykonywanie utworów muzycznych. 

Katastrofa auto,busu 
pod Rzymem 

16 turystów niemieckich rannych 
Rzym, 21 kwietnia. 

(t) W pobliżu miejSCOWOŚCi Sienna 
autobus, w którym znajdowało się 33 
turystów niemieckich w drodze do Rzy 
mu, uległ katastrofie. Autobus wpadł do 

tom hitlerowców w Niemczech. 
Warszawa, 21 kwietnia. I Wybrano umyślnie na demorlstrację 

Pan prezes rady ministrów Ptystor dzień , w którym W Niemclech odbę
wyjechał wC 7 0raj wieczorem do Wilna ' dzie się zapowiedziane palenie kSiqżek 
na uroczystości związane li '14 rocz.nicą I autorów żydowskich. 

Berlin, 2 \ kwietnia. 
Władze poli~yjne we Wrocławiu wy

dały komunikat zapowiadający, że w 
przyszłości osoby, pochodzenia żydow
skiego nie będą mogły uzyskiwać PO!WO 
lenia na posiadanie broni i amunicji. 

rowu, przygniatając większość pasa
żerów. 

Wypadek ten s'po\vodowany zostal 
zepSUCiem się hamulca. 16 osób odnio
sło ciężkie rany. tak że musiano ich 
przewieść do najbliższe go sznitn:a w 
Chiussi. oswobodzenia Wilna. Prezes federacyj stowarzyszeń ży-
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SOBOT A, 22 kwletitla 1933 roku. 

WARSZAWA, 
POZNANo 

11.40. Przegląd Prasy Polsk., 11.50. Kom. 
Meteor. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. Program na 
dzień bież., 12.10. Płyty gramofonowe, 13.20. 
Kom. P. I. M. 15.10. Kom. Państw. Instytutu I 
Eksport. 15.15. Kom. Gospod. 15.25. Wiadomo- I 

ŚCI woisk 15.40. "ZyWY numer PłOmYka"" 
16.05. Koncert życzeń, 16.20. Odczyt dla matu
rzystów, 16.40. Odczyt, 17.30. Pieśni wielka
nocne. 17.4(}. Odczyt. 17.55. Program na dzień ' 
nast., 18.00. Odczyt dla maturzystów. 18.20. 
Wiadomości bież.. 18.25. Muzyka lekka. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20. .,Wiadomości ogrodnicze". 
19.30. "Na widnokręgu". 19.45. Pras. Dz. Radi. 
?O.OO, Wieczór Straussów. 20.55. Wiadomości 
sportowe. 21.00. Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.05. 
Utwory Chopina. 22.40. feljeton. 22.55. Komun. 
meteoroI. 23.00-24.00. Muzyka tan. 

11.40. Przegląd Prasy. 12.58. Sygnał czasu. 
1.3.05. Koncert gramofau., 14.00. Giełda pienięż
na, l'U5. Kom. gospod.-roln., 16.20. Odczyt 
dla maturz. 16.45. Odczyt. 17.00. AudYCja dla 
chct ych. 17.30. Odczyt z cyklu o dziennikar
stw,e. 17.45. Gawęda reporterska. 18.00. Odczyt 
dla maturzystów. 18.20. Audycja młodych ta
lentów. 19.20. Nadprogram. 19.43. Sygnał czasu. 
19.45-22.00. Transmisje z Warszawy, 22.00. 
Sygnał czasu. 22.05. Koncert chopinowski, 22.40. 
Komunikaty, 22.50-23.050. Muzyka tan. 

KATOWICE. 
11.40. Przegląd Prasy. 11.57. Sygnał czasu. 

12.jO Płyty gramofonowe, 13.15. Komunikat go
sp(,darczy. 13.20. Komunikat meteoro!. z Warsza
wy, 15.10. Transm. z Warsz. 16.05. Muzyka lek
ka (płyty), 16.20. Transmisje z Warszawy. 17.00. 
Skrzynka pocztowa dla dzieci (H. Reutt). 17.40. 
Odczyt z Warszawy. 17.55. Program na dzień 
na~lel'nv, 18.(10-19.00. TransmIsje z Warszawy. 
19.00. Rozmaitości. 19.10. Odczyt. 19.30-22.00. 
Transmisie 7. Warszawy, 22.00. Program na dz. 
nast.., 22.05-23.30. Transmisie z Warszawy. 
23.35-24.00. Muzyka taneczna (płyty). 

" I" 
KAŻ D y C H Ł O P I E C S K A U T E M
KAŻDY SKAUT W TRAMPKACH! 

KRAKÓW. 
11.40. przegląd. Prasy. 11.57. Sygnał czasu. 

12.10. Płyty gramofonowe. 13.20-16.05. Trans. 
misje z Warszawy. 16.005. Ptyty gramofonowe. 
16.20. Transmisje z Warszawy. 11'.00. Audycja 
dla chorych. 17.30. Ptyty gramofonowe. 17.40. 
Odczyt z Warszawy. 17.55. Program na dz. 
na~t. 18.00. Odczyt dla maturzystów. 18.20. 
Krak. wiad. bież. 18.25. Muzyka lekka. 19.00. 
Odczyt. 19.15. Rozmaitości. 19.30-23.00. Trans
misje z Warszawy, 23.00-24.00. Muzyka ta
neczr.a. 

WILNO. 
11.40-13.25. Transm. z Warszawy. 14.40. 

Program dzienny, 14.45. Muzyka żydowska. 
15.1 .~-16.(l5 Transm. z Warszawy, 16.05. Utwo
ry Manuela de faJla. 16.20-17.30. Transrn. z 
Warszawy. 17.30. "Co nas boli?" - przechadz
ki l\tiki po mieście. 17.40. Transm. z Warsza

Nr. 29·33 

Zł. 
Nr. 26-28 ZŁ. 2.
Nr. 34-38 ZŁ. 4.
Nr. 39-45 ZŁ. 5.-

: wy. 17.55. Program na niedzelę. 18.00. Transm. 
~i1ifi.ii;i~~ifij~~~~m~~. z 'Warszawy, 18.20. Wiadomości bieżące. 18.25. 

Ulub:eńcy polskiego kabaretu. 18.40. Tygodnik 
litewski. 1855. Rozmaitości. 19.00. Codzienny 
odcinek powiek 19.10. Rozmaitości. 19.15. 
•. Mi~terja średniowieczne. 19.30-20.00. Transm. 
z Warszawy. 20.00. Godzina życzeń (płyty). 
21.00-24.00. Transm. z Warszawy. 

Obuwie do pracy. sportu i na wycieczki z trwa
łego płótna na gumowej podeszwit. 

PaSla do zębów, utywana przez miljony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorz~dna w dzialaniu, osz

czędna w użyciu. 

Puder BEBE SZOFMANA 
Idealnie pielęgnuJe dzieci 

Druga godzina w nocy. W mieszkaniu pana 
komi~llrza rozlega się telefon. 

Pan komisarz zd2:mujc słuchawkę. 

Do "TRAMPEK" nasze lufowe wyściółki l.O gr. 30, - 50. 

F A B RYK A W C H E t M K U. '------ 17-P. 

- Hallo!... Czy pan komisarz?! - rozlega KAZ' D pANI' śl' h b ć I k li . SKLEP d b d . " , A Je I c ce y e egónc ą 'ujJuJe korzenny o T"le zaprowa -zony z miesz 

[OS' dla kaz· dego SIę przerazOlly głos. - Proszę przysłac nalych. I kapelusz slomkowy po nainiźszych .:ena.:h. we kaniem tanio sprz.oo.am za:ra·z. wiadomość: Dia- . 
miast policię na Barańską 54, front trzecie pię· . filii fabryki GROSSA, KRAKÓW GRODZKA 32. mant, Kraków. Wolnica 5. 22 

-::- tro ~ ~le;:,;:~a;~alo? _ pyta komisarz . I NA:JT A~SZA oprawę OB.RAZÓW. fotog;;fii, -;- 1 C~YS-ZCZĘ P~;;.-·or·az -USjlwam wszeUde wadY ' 
N l db . . ,. . lu k' '''C " • • •• •• behn. I(ARNISZE do fIranek. oraz LUSTl{A kominowe po cenach konkureni:yjnych. Kraków. 

a p acn o ~walą SIę cWlczenla r.e uc le. I - Przed chwilą zasŁrzehlo SIę dwu ch tosci szlilow.ane _ wykonuje Klipste in. Kraków, DlE- ulica Sz.czep:tńska 7 u dozorcy domu. W. We- . 
Musztrę prowadzi młody podporuczmk rezer- podczas bridża! I TLOWSKA 87 (róg Starowlślnej) teleion 176-45. grzyn, kominiarz. ZZ 
'"' który odbywa właśnie czterotygodniowe l - D b ,- od 'Vl' da pa konu·s~·z ------------ --- --
"J<. • • o :ze. pa a..n ... • MIESZKANIA dwu _ h:b trzypokojowego z ku-
ćwiczenia: Słaby gl.oslk, . pana p.odporucznika Zaraz przesIę tam przodowmka I posterunkowe. chnią w śród!TIieśdn poszuk:Jjp,. Z;:-Ioszenia do Z POWODU wyjazdu sprzedam magazyn mód. 

korzystnie urządzony. dobrze prosperuiący. Bliż 
sze szczegóły Kraków, Jakóba 11 m. 8. 22 

rozlega SIIt po polu Jak sprew słowika. ! go... A tych óvuch pozostałych proszę nam tu Aor\ministr:lcji Expressu, Kraków. Pijarska 4. 
W pewnej chwili zbliża się doń dow6dca pbzysłać, bo zaczynamy właśnie partyjkę I CHOLEWKARZ dobra sita do ma6~yn-; ~e 

pUlku i powiada, I * się zgłosić Ostrów (W;,k,P.) Sz,pita1na 9. 22 
- Energiczniej, pilnie poruczniku, energ:cz- *.. 1- -- UN1EW AZNIAl\\ zgubi~ kute rejestracyjną 

woiskową na nazwisko Mysle>k Jan. Kraków . . 
Piaski 29. 22 niell .. , trPns~ takim tónem wydawa~ komendę, :Malego Stasia pytano co to Jest sen. <PÓŁBUCIK damski zgubiono •. idą{; IJ)ka lI.1ikolai 

. b J fi k ' . . ł k . l d . d • l l T ska, Tomasza i Floriańska. Łaskawy Z1lalazca 
Ile y 4 nawet pa s. a tesclowa mu.~a a wy 0- - Ja wiem - o powie zla ma ec. - <> zechce oddać QO Administra,cii .. Expressu". Kra UNIEWAŻNIAJ\{ zgubioną ksiąiea;kę Kasy Chp- . 
nać I... le~t takie Idno w nocy!. ków. za' wyn·al!:rodzoblem. 22 rych, Kraków. Więcek J6zef. 22 

_M' *WIS6it fi '68##0; Wi"· i$b ~2lL! 

z 
" 

I 
· UI~. II' I " prysem i przelotną namiętnością, która - Ha lina wyczuła w słowach młodzierl 

zy 3j zgaśnie momentalnie, kiedy zostanie u- :a S7Czerość i skruchę. 
spokojona. _ U!Jikając dotychczas jego spojrzeń, 

~ II.. Ona zaś miała w sobie zbyt wielE:. teraz pcpatrzta na niego z poza dłu-
Powieść sensacYJ-no-snołeczna. godności, ażeby pozwolić, by traktowa-I gich rzęs i Q powiedziała. 

I" no ją jako zabawkę, którą można się na - Już zapomniałam. 
STRESZCZENIE POCZĄT~U POWIEśCI. gładzi! palcem hrabiowski herb. wyry- chwilę rozerwać i rzucić potem w kąt. I Podali sobie ręce i uścisnęli się, niby 

.Halina Raiecka. bez~obotlla stenot\'pist- ty na złotym metalu. A równocześnie czuła dla Zbignie- przyiac.iele. 
ka. pozbalvlona środków do 7V cia• posta- .. d P'l d h 
nowiła z rozpaczy utopić się. Potem zapalił papl-erosa, raz Jeszcze, wa zbyt wiele sympatji, a prze ewszyst- O'łlrÓCI a znów awna ic zgoda i 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł, u Z poza kłębów dymu spojrzał na mlo-! kiem wdzięczności za jego dobre serce, ,. harm{ nja. 
które~o ~n<llazla c.~w.ilowv pr~ .vtułek. . dego uśmiechnął się kącikami mądrych tak że nie chciała pozwolić sobie w sto- Lecz coraz rzadziej -przechadzali się 

Po WIelu prZeJSClac\l Halma o~r~yml1J~ . warg. sunku do nietło na grubjaństwo, gdyby l po parku ... Dnie stawały się krótsze. a 
posadę wychowawczym u 4-letmeJ Reill , k' d k!i

l 
. k h' ł " , ,I d' h' d . . . 

Zbarskiej, a Pawel zostaje słynnym bok:- znow 1e y- o WIe c CIa posunąc SIę I POiU nIa c 10 meJsze. Jeszcze parę dnI 
serem. za daleko. a przyszedł zasnuty wDalami pierwszych 

W Oemhiankach. w palacu hr. Zbara- ROZDZIAŁ DWUDZIESTY. - A może - pomyślała - będzie mgieł, srebrny nitkami babiego lata 
skich mieszka dumna hr. Izabel1a Sławu- naJ'lepiej jeśli opuszczę ten dom? październik. 
cka. odnosząca się wrogo do Haliny. Do Uczucia a dyplomacJ-a k 
pałacu ' l1rZyjeżdża tak7.e kuzyn IzabelI i Jesienne wichry zginały w par u smu Renia wróciła już zupełnie do sił 
młody Zbigniew Zbaraski. Halina Rajecka, z!l1alazłwszy się w kłe brzozy i otrząsały czerwone korale tak, że zimę miała przepędzić z swą 0-

IzaJ;el1ę i Zhigniewa łączą przyjemne swoim pokoju, oddała. się ponurym medy z kalin i jarzębiny - a Halina medyto- p;e:kunką w stolicy. . 
wspomnienia z Francii.· ł l' b' ł'żk aż T C k'd . k ó t • łialina wywarła na Zbigniewie olbrzy- tacJom. wa a eząc ezsennre w swem o u ym zasem - az Y Ja m g uzy-
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki Za oknami huczały pierwsze jesienne do świtu. wal na swój sposób jesieni. 
Tzabel1i. Izabella ieszcze mocniej nienawi- wiatry, a stuletnie drzewa szemrały Gdy młody hrabia spotkał ją wraz z Renia coraz częściej zaglądała do 
dzi Halinv. żółknącemi liśćmi pogrzebowy psalm. Renią nazajutrz rano na tarasie, zrobi- sadu, znajdując puyjemność w deI'ekto-

Gdy I z.:lIbe.t1a wyjechał.a z Demb:tanek, ł . ł . . h k .. t d 
/:b;~;ni.~w pc,c.z~ł ~">ę jeS:zic.ze bardziej zndccać Dziewczyna mia a naturę prawą I o triU SIę troc ę przy ro. wanIU sJę pros o z rzewa zerwanemi 
dO() Hd" '1Y. Ra.!l;, tańcząc tango. pxozylg.n'l!ł prostolinijną. Zastanawiając się nad po- Z zaczerwienionych, podkrążonych śliwkami i jabłkami - a pooieważ le-
u'5trumi do je-j ust. sŁępkiem młodego hrabiego, nie wie- oczu, z lekko pobladłych JeJ policz- karz polecił jej spotywać jaknajwięcej _ 

.. . działa, jak się do niego ustosunkować. ków wywnioskował z łatwością, że am- witamin. Halina spoglądała przez palce 
~reszcle Halma. z~otata ~le opano- Gdyby go kochała, nie tylko że nie , bitna ta uczciwa dziewczyna na przesz- na miłe łakomstwo małej. 

',orać l ?dsunąć od sJe.ble pa taJącą . twarz miałaby do niego urazy za jego z;nysło" I ła tak łatwo do porządku dziennego nad Hrabia Wi,told Zbaraskl byt w usta-
.lraszltwego, a słodlnego napast.:11kD. . I wą zuchwałość _ lecz kto wie - może tem, co się stało. wicznych rozjazdach, osobiśc'le prze-

Ciężko dysząc-patrząc n~ Jego me I przy nadarzającej się ~p,os?bności s.ama I !3ył na ~y'le subt.elny, że zrozumiał, iż prowadzają~ kontr.ole dalekic.h swych 
1rzytomne oczy,. zacz~ł~. prOSiĆ. . sprowokowałaby go OlesmIało, azeby znając drazliwość I surowe zasady Ha- folwarków I takSUjąc złote ZIarno, od 

- Proszę mme PUSCIC!... Pame hm- I powtórzyl raz jesz-cze to, co uczynił w liny, nadużył swego stanowiska chlebo- którego pęczniały rozliczne śpichrze I. 
·lio!... Panie Zbigniewie!... A jak tak oar I hollu. dawcy. gumna. 
,'za panu ufałam!... . . Lecz nie kochała go. Jedynym męt- Ostatecznie nie było w tem grzechu, Do:pomagał mu w tern syn, przede-

Z o::lleg;łych pokoi doszedł uo nH:h ł czyzną, dla którego czuła coś głębszego że całował już w życiu tyle- czerwonych, wszystkiem zajmując si.ę administracją 
r:dglos zbl!;'~ających s!ę kro~{6w. był Paweł... daleki, kochany Paweł Przy lt;tb bled~zych wa~g, kt~re uś.miechały I samych Dembianek .. 

- Ktos nadchodZI! - Jękneła wy- bor. SIę do mego w miłosneJ ekstaZIe. Ale I W wolnych chWIlach, zarzuciwszy 
;~raszona dziewczyna. Dla Zbigniewa miała jedynie głębo- całować przemocą kobietę, która nie strzelbę na ramię, szedł polować. Cza-

Uścisk Zbigniewa osłabf. D;dewcl,y- ką sympatię, jako do miłego chłopca, ~mie się bronić i jest zdana na jego las- sami brał na te eskapady i Halinę. Na-
~a skorzystała z teg.o i wyrwała n:'u siG I wyrozumiałego chleb?dawcy i sympaŁy- kę -:- nie, to .koliduje z ~odeksem pra- próżno .jednak namawia·ł ją, ażeby nau-
/, obięć. ażeby wybIegnać z pokOJU. cznego demokraty, me gardzącego pro- wdzIwego dzentelmena l arystokraty- czyJa Się strzelać. . 

Tuż za progiem natkneJa się na sta-I stą dziewczyną. Teraz ukazał się on w cznego donżuana.. Młoda dl,iewczyna, oatrząc na śmi-
i'ego hrabiego, który z lel:1d~111 z~'1i\v~e-1 zup.eł~ie innem ~wietle: a zatem i .w nim Zrobiło mu s~ę troch~ ~tyd samego I ~łe zają~zki i stada kUl'opatew zrywa
niem spojrzał na zaczenVlemon,:\ J 7:rme- I czaI Slę zwyczajne ZWIerzę ludzkIe, za- pr;;ed sobą, a rownoczesme, -oatrząc na Jacych SIę z furkotem skrzydełek z 
'~7,aną jej twarz i pędem pobiegła uo sir I tern i on nie wstydzi się wykorzystat zmienioną twarz opiekunki Reni, pO-I' rżyska, nie riala serca. ażeby !'>osyłać 
!lie. I swej przewagi i dążyć do shańbienia jej, czuł żaL za niemi zabójczy nabój. 

Siary Zbaraski wszeM do hollu. godn ości kobIecej.. ... .' P0?-sze.dłszy do meJ, wyciłgnął rękę I S~a;v: hrabia. udawaJ, że nie widv 
Zhyt dobrym był psychol0~ie111 . ~;ie: Gdyby przyn.almme) mIała pe~osć. , l pl)wledzIał popro.stu. I pr"YJazn1 młode] D~ry. Cza~em tvI'-.o 

by zkoJei nie dostrzedz zakłopotama I że uczuc:a hrab:ego są trwalsze 1 głęb" I -: Bardzo pamą przepraszam ~a to Ujrzawszy zdaleka Ich wys0k'e sv'v,re~
Zll1ic:"nnia syna... sze. Lecz Halina przebywała zbyt dlu~o I C? SIę wcz.ora) stalo '.... . Zapomn!ale:n ki. przepadaJące,!, . dalekoś~i jes:enne

}.le nie PP'V. iedział nic .. Dtnzicm;, n- w. do~~ ~:ystokratycznem, ~ azeby me I Sl.ę na ch~,lę, ~Ie ob!ec;u~e. solennIe, ze g(~ pOl?oJudnln. usm'e~hał SIę WYrJ~U .. 
fl/stokra~yczn ' :mi palcami wydobyf pa- wIedzlec, IZ pod:Jbp:y afekt. m ,odego mag I nH; pow~orzy. SIę to .,.nę.~ E',d ... Czy bę-. miale l dyplomatvcznle. 
picJ )::.1111.o~ i przez chwilę w zamyślcl!iLl J nata do zwy~zaJneJ bony Jest tylko ka-l dZIe panI umiała zapommec? , {Dalszv cią2 iutro>. 
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Napisał JAN BILEWICZ. rd 
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SENSACYJNA POWIESC 

STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. rej adres jest niewiadomy, Pani Ru· w tohie, nie mogłam żyć bez Ciebie .. , każdym razem niemile rozczarowanie 
Ela Robertson. oiekna woltvżerka ł I-?ex szczewska, mimo wielokrotne wzywa- Nieraz mówiłeś mi, żebym sobie po- oburzona uwaga: 

słynny akrobata. orzVl:oWwuia sie w wc- nia, nie z,głasza się po nagrodę 50.000 szła, że n~gdy nie będę mogła zostać -- Idjota!. 
zie cyrkowym do wysteo'u, Oboje ~1 o- złotych, ani też po zaszczytny tytuł, I Twoją żoną, ponieważ jestem zwykłą Malarz nie przejmował się tem .. Szu 
gromllle ,zcześliwi, Itdyż lutro ma 3it! cd- k kl' . ł k ł d l' Gd b ł t łb być ich Ślub. jakkolwiek wytwórnie filmowe dopy- cyr ów ą, a e me wlerzy am temu" a a ej... y y ' móg , s aną y na 

W oleknei woltyżerce kocha słe skrv- tują się już o nią, chcąc z nią zawrzeć co mOW1SZ... Dziś, przekonałam się, I rogu licy i wołał: 
cle klown fnko oraz oewien stały hVWl- korzystn'e kontralkly. Kto więc zna że to prawda .. , Nie chcę wyjść z mego - Stello!.. Szukam cię po całym 
lec cyrku, którelto nazywaja .. młodzieńcem Miss Polonję, choćby z widzenia, nie- pokt;U, by nie spotykać się z Twą ' świecie!... Pokaż mi się nare·szcie!... . 

- ze p~ra:::;ieDie Ell. na arene wpadł lek. chaj poda jej adres człolllkowi sądu narzeczoną .. · Dlatego też posyłam ci Ale nie mógł tego uczynić, ho zam-
ktm. soreżv.-.tvm krokiem Rex Akrohata konkursowego, p. Grzeg-orzowi Stę· ten hst... Sama p'ołożę przy twem knębby go w zak!ad.zie dla obłąka:nych, 
zawisł na kotWICY nod kooula cyrku, dze, zamies~kałemu przy ul. Tatar- Użku... Jeżeli mnie kochasz jeszcze więc nadal szedł ulicami, rozlądał się 

Rex soad~ na~le z trapezu wśród ogól- skiej", choć odrobinkę, zrób tak, abyś był dokoła i szukał, szukał. .. 
ne;ro orzerazenla. I R t . t' 'd ' . k ł d . d .. P . " d . ł Zabieraia. !to do szputala, gdzie akrobata , ega po p=z~cz'Y anlU el wla, 0n:OSC1 sam o o o gOI zLny rugl0) w nocy... ewnego Wleczoru sam me Wle Zla 
traci obydwie ręce... spojrzała z usmlechem na Lewansklego. Z:lpukam lekko tr~y razy do twych w ja<ki sposób zaszedł aż na Solec ... 

M.łodzaeniec .. ze , ezrama." syn ~aanala -: Cóż ma znaczyć ta fotograf ja?.. drzwi... Spędzimy o.statnią naszą noc .. Szedł Alejami, skręcił w lewo i znalazł 
Jśąsl{Je~o . Edmund Sta01ec~l, odwl.edz:a z Przecie to nie J'est Ruszczewska!.... Chcę się z Tobą pożegnać ... Jutro, o się wśród wąskLch uliczek, tuż przy wi§-
Elą rannego akrobatę w szpItalu, I!dzle wol- h " 
łyżerka przekonvwuie !to o &we; m'łoŚci. - I być nie może! - odoarł pewny świde, przecie odc odzę na zawsze... lanem wybrzeżu. ' , 

Po kilku lygcxln\acb Rex podDlósł się 7 siebie powiernik arystokratki. - Nikt Twoja Ela". Zatrzymał się na rogu. Przy Tamce 
łóżka. '" nie ma zdjęcia Stelli Ruszczewskiej Lewański, po przeczytaniu tego liSt'l, mieściła się gwarna knajpa. Poczuł w u- , 

F~.ko nas1!wa mu podelrzenle. że nIe był prócz pa;ni. Skąd to zdl'ęcie dostało się I sporyrzał z.dziwiony na Regę. stach cierpki sma1k kurzu. Nału'kał 'się 
to nIC6ZCZęśllwy wy.padek. lecz uplanowana I . . b ł dk" . 1 
%brodn~a. Nieszczęsny akrobata przV?o:ni- na łamy prasy, me Wlem. Przypuszczam, l , ~ega.o sel'wo~a a go u,kra ,len:' - tego pyłu .podczas przydługlego spaceru. 
na &oble. że owego fatalnego Wleczoru przy że uczynlł to Stęga, Padł prawdopodob- Jakle tez to na mm uCZynl wrazeme?... Wstąplł do kna1PY na kufel plwa. 
Lnie ~t~ł Jonny, który raz iuż był karany 2a I nie ofiarą nędznej m~styfikacji. WpClJko- Lewański nie rozumiał co to wszystko Lokal składał się z dwuch pokoi, 
kra~~,ekilku tygodniach Rex wr6cił do c-yr. wano mu cudze zdjęc,ie... . m~czy, O EI~ słyszał tyl~o c?ś-ni~-coś w Wszyst~ie nie~al stoły ~yły zajęte: Ma-
ku. Czuł się iedn'ak źle. wśród ko·leg6w. Rega parsknęła śmlechem. Szukaj te- związku ze slubem Stamecklego l gwał- larz wCIsnął SIę do druglegą pokOJU, W 
Mial wraien;e,. że test. nu'potrzebny. raz wiatru w polu ... - pOimyślała. Nie- townej jego śmierci. Wiedział, że Ela samym kącie znalazł ma.leńki stQLik. 

E!a. ?!tramn1e CIerpIała z powodu ułom- chaj ją zna1dąl... została aresztowana i - jak wielu in- Usiadł. Kazał sobie nodać większy ku. 
n1JŚCI leJ ukochan~!l.o; ale panowała nad 50' Al' . b ł D 'k' h k bł'" . f l . 't' 
bą iak modła, bv ' Rpx n:-c nie 'poznał ani z e Jeszcze me y .a pewna. opo l,' nyc - prze_ cnany y o Jej WlTI-le. e plwa. 
jer twarzv.'" ani z iei słów i czynów. Kochała wiedziała, że Ela jeszcze ży;e, że odcly- Ale cóż ten list z tern wszystkiem Wychylił odrazu pół kufla, . iapalił 
go m1Jźe' . więc~i niż prz~d!eni. ale czuła ie- cha, że może wyjść na wolność i zde- miał wspólnego?.. papierosa i pogrążył się w zadumie. . 
dncrcześnte . nlep.rzezwyc~ę~lDy wSotr~t. g.d) mClJSkować tę podłą intrygę, dopóty nie Jeszcze raz spojrzał na Regę, która Na~le tuż obok siebie usłyszał gło~-
próbował SIę lullć do nIeJ, chcac Ją tlbląć ł' k " . tł' ' " h ' . d . d' 
nazbyt krótkieml puslemi rękawami... mog a S-lę uspo OlC... me pr;o;es awa a ~ tę usmlec ac. no wypovnc> z~ane z ame: 

Staniecki namawia ją, by zrezygn'Jwała z Kładą,c się na tapczan, zasłany barw- - Nie r-ozumie pan? - zapytała. - - KUJ>ujesz, myślał, że na franta na 
Ręx~. lecz Ela ni~<:; ch~e o. tem Słyszeć. . nemi poduchami, rzekła, przeciągając Ten list znalazł pan w pudełku Staniec- ł trafił, a ja tu, psiakość do niego pr~yje-

TJ mcz~sem do ~ tary;ccloego zwrócJla su: pieszczotliwie: I kiego... ::hałeml 
dawna lego przYlaClolka. Rega Sz"bska. M' h ',' D '1' d ł L . Od' 'ł . 
córka bOl!:atego przemysłowca Czyni ona - o,ze zec ce pan przymesć mi z ,'- omys am .Slę .... - o par ewan- . wrOCl S)ę. 
mu wvrzilt;;, ' że nawiazuje znajomości z przyległego pokoju pudło,,. Tam leży sh - Był to hst, Jaki ta cyrkówka Słowa te wypowiedział tęgi, barczy-
.. cYRrkówka' . '. 'I h' El' . z.djęcie i klisza... ,I przeshła panu Stanieckiemu krytyczne- sty gość o rudych włosach. Siedział bell'. 

ex sam rezygnUJe z po. u len'on - I 1 :ra L . k' in'ł l . W"ł g d' k' 1 k ' ł 
namową Stanieckiego ckhac;z~rn wymyka ewans 1 spe 1 pO ecerue. rOCl ,Z 10 ma.... czap· l przy st.o e, na torym sta a na-
5ię z cyrku" Stsniecki miał mu zapewnić pudłem, -- Praw-clopodobnie ... - potwierdzi· cha wódki i pół bochenka chleba. Jego 
posadę, o czem nikt nie wie:. . - Proszę mi podać... ła delikatnie Rega. towarzysz, wąsaty chłop o sennych, a;am fi .. " 

E1-P~L~:~ecz;5 .... ~ex~_ , S:,:llleckl namaWIa Szukał, Nie z,nalazł. - W takim razie jest to formalne gloonych oczach, kiwał się nieprzytomnie 
"w""'. vPU .... lw cvr~. N' kł· ,,- ~~~ , . d ' k '1 . Ela po dl~i<:b namowacl,. pn:eMsi się z - lema ... - rte zameą>oKOJony- przyznaUle Slę o wmy... na rzes e. 

cyrku ~o·_pa~ct.t:;Stan~c~ie~o. gdz:te roz.po: Rega. zac~ował~ dziwny Sipokój. ,- Oczywiście.... .Ale ,szkoda mi tej - I dziachnąłeś go, co? .. - zapy't 
czyna. S!ę dla nr-el nowe zycIe, - To memożhwe... - rzekła, - dZlewczyny ... Młoda lest l ładna ... Jeśli wąsal sennym głosem. 

OIClec namaw,.a Edmunda, aby zerwał N: "h d b u.k M" t l' t d t . 'd k 1'" k B . . d'ł 
% cyrkówka. i oŹl:nił się z Regą Szyb~ką, .e", pan orze posz a .. , USl SIę .en. IS os aUle Slę o rą po ICJ1, s a- . - e~ I?ytan.la ... - potwler Zl . rudy, 
gdyż to mu ie.st potrzebne do ie~o 1.nleres6w, z.nale.c;c... zą Ją n'apewno... nie obaWIając Slę wcale, że ktoś może 

,.Ela czC!kała cierpIiwi~. s~dząc, że zo- Lew::ński wyjmował pokolei różne - Powinna ponieść zasłużoną karę! podsłuchać tę i,ntymną rozmowę. 
stanIe wkrótce żona. Slan'eck;ego: przedmioty. Były tam jakieś flaszeczki, 1\ oburzył się Lewański. - Pani jest sta- W poko,ju panował wielki gwar, 

ł'ewneJ!o W I.ęCZOru, gdy SIedZIała w sa- k' ń k 'k' d k' t' b t d b , P' "W d k ł b l' . . , Joniku z książku na kolanach, lokaj r.amel- męs l. zesare " S~lO 1 O ~a~ l,e ')W, nowezo.'L y O ra.... oW!JI1!la panl Ole. szyscy o' o ~ Y l to "SWOl ludZle " 
dował przvbvci'p jakieiś pani. bereclk, wreszcle !tst w .rozcięteJ lila ko I zwłoczme przekazać ten Inst władzom Rudy Cl~gnął WlęC dalej: 

Eta kazała ją wprowadzić do salonu. percie... śledczym!... - Dziachnąłem go, kapujesz i basta! 
Była to Reg~ Sz:ybs~a .. kt~ryt I1przedzila Rega na widok tego liJstu drgnęła.- - Nie uczynię tego za żadne skar- Ma za swoje psiakrew'. 

Elę. ze Stameck1 z Olą Sle zeOl 1 wygnała ją Wl 'ł k L k' b , ł bł d' h D b ' .. , " . . , 
na poddasze. Edmund po przyjeździe po- epl a wzro w twarz ewańs le'go. y .... -, zaprzecz,a a ~ ~ ~le, c :ąc ':" - o, rze mu tak .... FaJme Slę Siplsa-
twierdził te smutna dla Eli wiadomość. - Co pan tCIJm ma w ręku? - zapy- ten sposob zdobyc sobIe sWladka, ze me łeś, Rudzlak ... A gadaL jak to bylo?,., 

Edmund Staniecki .należal ?o. komitetu tała. czyhała n~ zgu~ę ,tej dziew7zyny. - Nie . - Jak to było? .. Zwyczajnie ... Pod 
h~norow~:I;O. urz~dzaJacego WIelki k?nkl1rs __ List.. - odparł Lewański, przesu- chcę wogole wldzlec tego hstu!... pIąte żebro go zdz:eliłem . <oń " l . 
plcl<noŚCt na, clla Polskę. Na konkurSIe tym ' . d l . 1'1 k I'ł dł L ' k' . k dł .. . . , wycl'i'óną Slę 
miała być wvbrana Królowa Plekności. ella waJąc lnlę ?-y pa caml 1 a opertę. .~zuc~ a go na po o~ę. .ewans l Ja U~I l ... klp,nął. 
której rózne towarzystwa przeznaczyły - List? ... Jaki list? .. , Skąd tam litSt? podmosł 1 schował do kleszeru. Rega - A nie złapali cię? .... 
łączna nagrode w sumie 50.~OO złotych. . Niech pan otworzy i czyta głośn~... udawała, że tego nie widzi. Więcej już - Wi·dzisz przecie że wódzię razem 

Reg,,; . S!lvbska stara Slę ,o u~y~kaOl~ Lewański spoJ'rzał naJ 'pierw na adres: o ten list nie pytała. z tobą clI' ..' kb . . l' 
pIerwszeJ na!!rody na kOtllokursle pa;knoścl. , " Al L • k' . d . " ,leJę, WIęC Ja y mme mog 1 
uliczny fotograf wyevła za pośrednictwem - WPan EcLmUllid Starued!<1, Do rąk ~ ewans. 1 wIe .z~ał co zroblc z złap.ac? .... 
za~ładu . f~lo.grah:znego ,.A;d~". f010grafię własnych.. . t~m lis!em. Nle napr?zno ukrył go do . - Słusz,nie .... Fajnie się spisałeś, Ru-
Eh r6wmez na ów kon~urs. Zdlecle to do- Rega wyclągnęła noJfl, kleszenl. Zdawał soble sprawę z tego, dZlak. .. A siostra?... ' 
konane zoslało w C~3s:e, idy Ela po o,pu- L' t d St . k' ? - k' 'k d' ł '1 d d' I S" . szczeniu pałacu błąkała Gię po ulicach sto- - 1S O amec lego, ... - zapy-\ ze. lerownl wy zla u s e czego po Zlę - !ostra? .. NIby co? ... Bękarta 
Iicy .. :. ,.., . tała !liby to ogr?mnie zdziwiona.-Skąd , kUJe mu z,a ten d~kume~t., A na dobrych u~usiła i dobra,.. Co się tam będzi~ z 

' Wahl.kl swe ' zawl:ozła do ta.mego hoteIn. ten 11st ? . Czyta) pan prędko!... I st'osu!1lkach z klerowmklem wydzlału nIm gramolić .... Do roboty musi chodzić 
Tego silmego. d~ha. Ela zo:stal~ a;~.sz\o-I Lewański wycią,,(nął kartkę i czltał: śledczego bardzo mu zależało. nI() nie? .... Gdzieby ta . ł ' ' 

towana. W komlsaqacle dowladule SIę ku . k b ,., Ch' ł . d . m nua a czas l.a 
swemu wielkiemu przerażeniu, że ub e~łej " -~' Drogl, ?cha~y Edku.!. .. p uze! . cla, mu wyśw!a ~zyć przysługę· tak;ego bachora!... A i ojciec z domu 
nocy 'Edmund 'Slaniecki z,o&tal za:nordowa- JUz me mogę ml.lczec ... S-poOlewlerałes II WięC wSladł do taksowkl l roz.kazał szo- by Ją wyc5nał.. .. Panna a z dzieakiem la-
ny i znaleziono przy nim jej &zlyl'!t. mnie jak szmatę ... Wiem, że ni~dy ferowi: . ta .... Cho~oba!... ' 

k 
Poz~tem w w,alizce jej znaleziono po- mnie nie kochałeś, lecz ~a, zakochana - Do Urzędu ŚledczeJ!o.- Rudziak splunął na podłońę wy' chy-

rWIlWlOlle rekawlce.. l'ł d k' ,. S , 
'Podczas konkursu Ela I Rega Szybska ---:0: l o onca klehszek, zagryzł suchym 

otrzymały 00 r~\Vn~i. i1oś~i ~I~sów. Eli chlebem i zwiesił smutnie głowę. 
bronił zaciekle WielkI lej wlclblC1Cl, artysta- P ... ozd ział dwudziesty Malarz przysłuchiwał się uwainie 'J'e-
malarz Grześ Ste1!a. , g , . 1 . . 1 

Szyb ska zam:nvia u SŁęgi swój portret, atl I -o zwle:zemom, a e meWle e z tego 
chcąc" go' Vi ten' sposób przekupić, lecz ma- "epu OS wSzys.tklego zrozumiał... 
larz, palający r:tiłościa, do Eli, która, zna ••• Jedno było dlań tylko jasne: ~ Ru-
tyl.ko z .f0~Ograili. nie .chce ~ tem sly~zeć. Stęga był okrutnie zmartwiony, - Ale jak? .. Gdzie jej szuk,ać?.. dziak kogoś sprzątnął" i teraz zwierza 

Lewanskt z pol~~nta Regl wykupUJe ()~ R k' \ ł . . . , .' d" . 
właściciela z:łkladu fotograficznego .. Aida I uszcz,ews· a Ole zg.as-za a Slę, mImo Gdy chodzlł uhcą, rozglądał Slę u- Slę p-rze swym przyfaclelem. 
klisze Elt. Po nim z~łasza si~ Stęga. Właś- zamieszczalllych w pismach wezwań i fo ,I ' ażnie na ws..:ystkie str,)nv.. A może Malarz lubił podsłuchiwać tego ro-
cidel !akladt:t wywąchał .w tern interes.,. fotografij, Nie wołały jej skusić ani pie· tu blctldynka w f.'owiewne; błękitnej dzaJu iwierzenia. Spowiedź mordercy w 

Gdy plO n;m z.gł'aooa 61ę Stęga, wl1aśctIClell 'ąd . t t ł M' Pl" Z h 'l 1_! ., lk' Ol ko " t k . 1 d 
zalkradu f()to,graHczn~o aprzedaje mu. inną' m ze, aIl;l y u. .J,g,s o onIl,. c w~ ą, l SUKllencv. I wle lm słomk0wym k:tpe- alple, o wsz~ t~mat me a. a. 
k1:czę: .. I gdy .Grzes S!r:aclł J~ fotogra.EJę~ P?~zął luszu? .. Nie, Stella ma ładniejsze Oc.zy... P!l'.zygląda~ SIę w:ęc uważrue obydwu 

. Nr!'1:aąutrz LewańsJu pl1ZY'b)"W.a do S!Zyb- wogole WątplC, czy ~stota taka J,gtOleJe... W' . t t k t' ' kt. rozmowcom, 1edna.kze w ten sposób aby 
&~!ilei i poowied'a:. . I Może był to wybryk jego przewrażli- )~C moze ~m a w os .l~~le, 0- żaden z nich nie zwrócił nań uwagi'. 
~ slY~~: fIŚ sellllSa<:y)l1!eg

l
o! Pro.szę, n.ve<:h IWione. j fantaz,ji? .. Może widz~ał ją tylko r~ w1'slada ~aśnle z tramwaIu!,,, Twa~~ Ostrożność jego była nawet zbytecz-

P ,' 'P) Y • ,:"e. śnie? ~oże jej nigdy nie było, niema kt.~,obna ... Nle, Stella ma ladn:e.szc MZ na, gdyż. R';ldzi~k i jego towarzysz 'nie 
Rega nerwow'jm ruchem przYClągnę-l l me będZIe?... krę'Powah Slę TIlczem. Obydwaj mocno 

ła. do, siebie gaze~ę .. Na, ~i.en:vszej st:onie Ale jako widomy ~nak ,iej iIs~?łenia, Więc mc.że ta?, .. A może tamta?. A już mięli w czubie i zajęci byli tylko 
wldmała fotograf ja Jaklels meznaneJ ko- ' pozooStał mu w sercu ow mepokoJ, tak może ta, która skręciła za rogiem na le- sobą. 
biety, na;d fotograf ją umiesz-czono tytuł: I charakterystyczny dla zakochanych, a wo? .. : -No, i co dalej? ... - zapytał cieka-

- Szukamy Miss Polonjęl przed oczyma słodki uśmiech jej kuszą- Dugoni~ ją!" wy wąsal, kiwając się na krześle, 
Pod foto~rafją dodany był tekst: cych warg... Przyśpieszył kroku, bi-~~ł jak opęta- - Co dalej? .... Ano nic ... PoszłQ!... 

' - "Zdjęcie nasze przedstawia pa- - Nie .... ona żyje .. -:- pawŁa'rzał so- ny. popychał wszystkich, skręcał w le- (D I . 
nią Stellę Ruszczewską, lauro tkę bie w duchu. - Muszę .lą maletć ... mu- wo, a gdy wreszcie sp,')glądał nalarczy. a szy Ciąg j .. tro). 
konkursu piękności; Miss Polonję, któ. szę... wie w bwarz niewiasty, spo:ykało go za 



.r"'T'nen _ 

I r pad i 5 I b 20 
Nowa emisja ił miljardów dolarów. - Deprecjacja 

waluty - jako środek walki o rynki zbyłu 
Wiedeń, 21 kwiebUa. towel, lako zwykłego środka w mkdzy- veHa' Śród delegacii francuskiej prze- Franoe". RIst mówiąc o prawdopo'do~ 

breńs1wite ,odrOCz,el1ia światowej konfe
rencji gospodarczej oświadczył: nie 
idzie się na targ z metrem gU!ffiowy\m i 
z Wa]gą z IfOZiPlUSZczające,go się cukru. 

"Neue Freie Presse" w depeszy z narodowej walce konkurencyjnej. waża JJoglad, że wypadki amerykańSkie 
New Yorku wyraża przypaszczeaie, że Specjalni !korespondell1Jci dzienników wplyna na odroczenie światowej konIe-
rząd ~eryka6ski planuje paJl'~, zmjdujl\'cy się na pokładzie rencji gospodarczej bez określenia ter-

. okrętu "Ilile de france", na którYIł11 ply- minu. 
OBNIZENIE WARTOśCI DOLARA OD nde do AmerY1ki deleg<l'cja francuska w "Le Matiln" rozpatrują'c krYltyczme 

15 DO 20 PROC. de~zruah nadsylrunYlch do swYich kores finrunsowe zall'ządz'en:ta rządu ClJme,ry:kań-
Dziennilk, podobnLe jaik vresztą więk

szość ~nnYlch dzi,enników uważa j.edna]k, 
że n,rustępstwa decyzyj rządu amerykań
skiego będą lO wiele boleśnIejsze clIla An· 

r.~ 'ponOOllltów maJliulią zdziwi,enie graniczące skDego, 'p,rzytacza zdanIe wy!powiedzia-
i Waszyngton. 21 kwietnIa. z niedowiJel1Za'I1liem, z jakiem .deleg<l'cja tJJe 'Przez jednego z francUJsildch rzeczo-

Sekretarz skarbu złożył VI senacie fmncu.slka S\pofkała iposhmow1enie Roos,e- znawcóW, R~sta na J)dkłaJdzie ,,!Lle de glH, n.iż francji. 
projekt ustawy, podwyłszaJącef emisję 
banknotów o 8 miljardów dolarów w ce 
lu umożliwienia spłaty dłuKU krótkoter
minowego, którego terminy płatności 
p.rzypadaJą w ciągu najbliższycb 5 lat. 

IW izbie reprezentantów pos. Golds
bourgb złożył projekt ustawy, ustalaJą
ceJ wartość uncJI zlota na 26 dolarów 
17 centów. to fest obniżenia o blisko 43 
procent ności czystego złota. zawarte
go w monetacb dolarowycb. 

Izba reprezentantów, w myśl proJek
towaneJ ustawy będzie mogla zmienić 
wartość zlota zawartego VI monetacb 
dolarowycb. w celu utrzymania wattoś 
ci nabywczej dolara na poziomie roku 

Mars Piłsudski' w re • 
I "le 

na uroczystościach 14-ej rocznicy oswobodzenia miasta 
Warszawa, 21 kwietnia. woj. Belina-Prażmowski, brat Marszałka r ry młodzieży szkolnej, Gdy Marszałek 

Pan Marszałek Piłsudski wyjechał Adam Piłsudski, gen. Skwarczyński, do- ukazał się przed dworcem, rozległy się 
Wlczoraj rano na uroczystości 14-ej rocz- wódcy ip.nych wyższych jednostek woj- głośne, entuzjastycz,ne okrzyki: "niech 
nitey olSwobodzenia ;Wikta. skowych i t. d. żyje'''. 

Marszałkowi towarzyszą w podróży Przybyły równiet liczne delegacje Wilno, 21 kwietnia. 
żona oraz c6recZlki i adjutanci przybocz- organizacyj i stowarzyszeń ze sztanda" Pociągiem pośpiesznym z Warsza-
ni. Na dworcu, żegnali Marszałka przed- rami jak: T.Z.B.O,G., Strzelca, Harce- wy przybył do Wilna p. prezes rady mi 
stawicdele władz z premjerem Prystorem rzy, P. W., organizacyj akademickich i nistrów Aleksander Prystor oraz pre· 

I WilnO, 21 kwietnia. inne. zes Walery Sławek. Pana .premjera na 
Ja'dącego na uroczystości 14-tej rocz- Powitano Marszałka głośnemi okrzy- dworcu powitali wojewoda wileński 

;' if-~ nicy oswobodzenia !Wilna, Marszałka J. karni. Orkiestra odegrała hymn państwo Jaszczolt, inspektor armii gen. Dab-
ry 11'1'7 \. c .. .! ,. • Piłsudskiego, witały na całej przestrze- wy. Marszałeik przeszedł przed frontem Biernacki w otoczeniu wyższych woj-

1926. 

" . lwaszyngton, 21 KWletnta. . 'VI d W'l ł l dn k .. h .. d W l M l _ Projektowana poprawka do projektu Dl z ~w arszawy o 1 na, t umy u 0- ompanJl onoroweJ, a następOle prze- skowych, prezy ent m. i na a e-
ustawy o pomocy dla rolnictwa przewi. ści. - Dworzec wileński był formalnie szedł do salonów recepcyjnych, gdzie szewski i in. przedstawiciele władz. 
duje ll'powa:tnienie do emisji banknotów oblętooy !przez tłumy ludzi. - Fronton zebrali się najwyżsi dostojnicy ducho- Tym san1Ym pociągiem przybył do Wil 
do :wysokości 3 miljardów dolarów. dworca był iluminowany lampami elek- wieństwa wszystkich wyznań, wyzsi woj na J. E. ks. biskup polowY Józef Oa-

N trycznemi, perony zaś pochodniami i zie skowi, przedstawiciele społeczeństwa, wlina. 
l owy York. 21 kwietnia. lenią. woj. Jankowski w otoczeniu władz ad- Na dworcu powitał ks. biskupa gene 
' ~,łIerald ITribune" donosi, że wooec Wysiadającego z pociągu Marszałka ministracyjnych, prezydent m. Wilna, dr, raI brygady Marjan Przewłowski, do-

projektów inflacyjnych rządu amerykań powitał insp. armji, gen. dywizji Dąb-j Maleszewski, posłowie i przedstawicie- wódcy wszystkich pułków wileńskich, 
skiego dyplomaci państw obcych 'akre- Biernacki i wojewoda wileński. Włady- le prasy. probos?=cz garnizonowy i kapelani woj .. 
dytowani w ,Waszyngtonie zwrócili się sław Jaszczołt. Na dwoqec przybyli: Przed dworcem ustawiły się szpale- skowi. 
do departamentu stanu z prośba o ,wy- , 

jaśnienia. Rozesłany w odpowiedzi ko- NOWE ĘTO "TRZECIEJ" munikat podkreśla, że polityka monetar ZV na Stanów Zjednoczonych powo<duJe się 
wyłącznie wewnętrznemł stosunkami 
gospodarczemi. Nie ma ona na celu po- Uroczysty obchód urodzin- "bo.hatera" nar:odowego Niemiec. 
prawy sytuacji Stanów Zjednoczonych. Defilady i entuzJ-azm pod przymusem, - Jak hitlerowcy 
, Dziennik zaznacza, :te rząd nie po-
dziela obaw pewnych kół gospodar- likwidują przyjaciół? 
czych, że decyzja prezyaenta Roosevel , Beri!n, 21 kwietnia. hitlerowskiemi i paóstwowcmi. Hitler na polityczne zakłady wychowawcze. 
ta może w krótkim czasie WYWOLAC W całej Rzeszy uroczyście obchodzo- otrzymał mnóstwo depesz, m. innemi od Przepisowym strojem uczniów będą 
RYWALIZACJĘ MIĘDZYNARODOWA no dzień urodzin kanclerza Hitlera, któ- prezydenta Hindenburga, człon~6w rzą. mundury hHlerowskie. 
POD WZGLĘDEM DEPRECJACJI ,W A ry w dniu dzisiejszym ukończy! 44 lata. du, tysiące listów i podarunków. - Ba. Od'IIBIi. 21 kwietnia. 
LUTY. " f Ws,zystkie dzienniki zamieściły dzisiaj warja oraz liczne miasta Rzeszy, nadały Z powodu urodzin Hitlera, miasto, a 

.... .. ' Pary!, 2f KwIetnIa. artykuły okolicznościowe. mu obywatelstwa honorowe. zwłaszcza • śródmieście, było udckt)rowa· 
'Cafa prasa francuska niezwykle ży- W kościołach odbyły się naboień- BerlIn. 2t kwietnia. ne flagami hitlerowskiemi, cesarsko-kró 

wo .zareagowała n~. wiadomość o od- stwa, poczem odbyły Się defilady oddzia Z okazji urodzin kanclerza Hitlera, lewskiemi, a gdzie niegdzie gdafiskicmi. 
stąpIeniu Stanów ~Je~noczonych od pa- łów wojskowych. byłe zakłady kadeckie w Ploen, Kos,zwa Urzędnicy policji kryminalnej, wysła-
~ytetu zlota. PraWIe Jednomyślnie wyra, Domy bogato przybrano szt~ndarami linie i Pocztdamie, będą przekształcone fli do Hitlera depeszę z życzeniami. 
zan~ j7st pogląd, że ,sytuacja gospodar· . Berlin. 21 kwietnia. 

~~a,~r~knua~~On%~z~~~~w nie uczyniła te Zatarg na kola· wschodnl-u .. chl-n' Skl-ei are~t:::t:j pr:::z Bże:n7:r~e:jęP:~t:n~ 
DLA MAC DONALDA I HERRIOTA III J ka Stahlhelmu Kiesera, oskarżonego () 
DECYZJA RZADU 'AMERYKASSI(IE- zaosfrzo i~"- go ROd .. I .. c:ii: ZO OZU.· dz~ał~ln?ść antypaństwo~ą, grupa ~i.l~u. 
GO BĘDZIE NIESPODZIANI<A. która howanie .. aro.., .. zów. dZieSięCIU stahlheIm~wc~w z pobhskl~. 
postawi ich przed faktem (iokonanym O ) . . . ..• go obozu przysposobtenta sportowo-woJ-
wielkiem znaczeniu. ' ,M.~8kw'l, 21, kWleti~l,a, Jak słych,ać, m.e o~ubhkowana Je- skowego, pobiła posła narodowo-so~jali-

.Wszystkie dzienniki uwatają, łe wo . Zatarg .0 kolej wschodm~ - chmską szczeodpowledz Japonska na demar- stycznego, Weiblycha i urządziła demn·n 
bec zaszłych wypadków ROZMOWY zB:ostrza SIę bardlo po":,,ażmę· W ~pra che .. Karachana ~obec ambasadora J~- slracJę przed dOblem, gdzie odbywał() 

AS YNGTOSSKIE ST AlA S Ę El WIe parowozów koleI wschodmo - POn]I w, MoskWIe w spraWie komUm- si~ zebranie rady gminnej 
~RZEbMIOTOWE. r.ne Chod!i t~ o chińsk!ej ponownie nastąpil~ wymiana kac~i na kol~i, ws~hodnlo - chińskiej Przywódca Stahlbe1mu ~v Erkner} zo
współpracę międzynarodową, zmierza- not między rządem ma1l:d~urskim a po~!ada brlmleme me mogące zaspo- sŁał aresztowany. Znalezioną w jego 

konsulem ZSR?. w. CharblllIe.. kOle rząd~ sowi~tó~. ,. . mieszkaniu broń skonfj~kowano. Przepl'o 
jącą do zawarcia układów gospodar- ~ząd mandzurskI domaga SIę zw.ró- Rząd Japońs~1 mIał osv.:Iadczyć, ze wadtono ró"vnieź rewizję w obozie przy 
czy ch ale o walkę między walutamI róż cema p~ro:wozó.YI oraz zapłaty z~ uzy- spra ~a ta, nalezy Wy.tączn}e. do r.ządu sposobienia sportowo-wojskowego, ~dzie 
nych krajów. tkowame IC~ PI:ze'l k?leJe SOWIeckIe, man~ZUrskIeg~,. Japon]~ zas ~adneJ od- skonfiskowano również zMlcxioną broilI 

,,!Je Joulma1" zWralCa Ui\V'a~ na IUJ>eIn1- Konsul sowieckI ośwIadcza w swej powIedziaInoscI za dZlalalnosć rządu O godz. 4 rano pogotowl.e policyjne przv 
ne następstwa jaIkte 'W 'svoS'UnIk1kaJCh ,go- nO'cie, że rząd sowietów stoi na sta- mandżurskieg;lJ a nawet za działal- wróciło spokój. . 
spodarczYloh :będzne m~ało l1l.'PowszechnJle.. nowisku. że parowozy są bezsprzecz- ność doradców japońskich będących z l' " 
F,i,@ :tendencji! 'pOil.e:gaJąoeJ na stosowanm ną własnością rządu ZSRR i że wlaś- punktu widlenia państwa japońskiego i' Beri n. 21 k",~ctnl3.. 
/oom{Jingu opartego TUl depreCjacji walu' d . k' . d l 1 d k b' t' . b' W K lonj1 sresztoNeno .)0 ~sob z po. 
"""b!li�ii_i�i ______ ...... 1III nlI~ rZąM sOd~le~ 1 zą ha z~Ptal y o . 0- oso aml prywa neml - me lerze. śr6d personelu miejskiej ele!drowni i ~VO 
" le el W an ZUr]1 za IC uzy \Owame. . dociągów o~kar' on h d' ł In " I 

Opera""nowojorska Echa procesu Inżynierów angielskich ... "'tl~ą"uru:hO::on: ;::; P:o~: 
uratowana odd:tiałów szturmowych. 

MIIJ f" II 270 t .. !togo.ue nieporo~um;enio D1 łon'e rzqdu Berlin, 21 k\, i;;t:1iil. 
J onerzy O larowa Y.I RlDsllielJJstiieeo Pruskie władze. policyjne komuni.kuj,' 

dolar6w Moskwa, 21 kwietnia. ces sprow.okowało O. P. U. celem Oba-I że do dnia 31 marca Vi aresztach (H1!"C'.~ 
Nowy York, 21 kwIetnia. Czterej inżynierowie angielscy Mon~ lenia Stalina. Na skutek katego .. ryczne-I nych na obszarze Prus znajdowało si~ 

(t) Największa opera śwalta "Metro.. chouse, Susny, Oregory i Nordwall, 0- go wystąpienia LItwinowa O. P. U. 0- 1000 osób. 
politain" znajdowala się w trudnościach statni w towarzystwie żony - rosjanki, trzymało rozkaz uprzedniego Informo- Berlin. 21 kwietnia 
finansowych i dalsze jej istnienie było odjeChali wczoraj wieczorem do AngIn I wania lwmisarza spraw zagranicznych Wychodzący n Dortmundzie "Gen.zI'. 
zagrożone. Obecnie udało się uratować przez Warszawę i Berlin. o wszystkich procesach wszczętych Anzeiger" został dziś przez prezydjuT.1 
tą największą placówkę artystyetną. - przeciwko inżynierom zagranicznym. policji skonfiskowany za zamies7.czcn:c 
Milionerzy amerykańscy ofiarowali jut Paryż, 21 kwietnia. Jednocześnei prasa francuska ocenia portretu kLmclerza Hitlera, w lrtór"jm 
do tej pory 270,000 dolarów. które wy- Koresp?ndent "Le Jou~nal" ~O?osi. z , ostatnie zarządzenia celt;le ~ngljj .w .sto~ i wład.ze dopatrzyły się złcś!iw j l( ryk::;.-
starczą na pokrycie przypuszczalnego Moskwy, ze proces przeCiwko mzyme- $unku do towarów sOWieckIch me Jako I tury. 
deficytu. " r?m angiel~ki~ spowodował lJ owa~nt al{~ zems~y, al~ jako WYłączniC, n~rzę~ Odpowiedzialny redaktor pisma zo-

Sezon operowy zostaje jednak skro- meporozumlema w lonie rząd u sowIe c- dZle preSJI, ktorym rząd brytyjskI bę- stał are~towany. Drukarnię obsadzili 
eony ~ 24 na 14 tygodni. ! kiego. Lansowany jest pogląd. że pro- dzie mógł operować wobec Moskwy. szturmowcy. 
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W swoim czasie głośna była w Kra I Po zeznaniach oskarżonego sąd prze- Łazarza, któremu ranna podczas lecze
kowie sprawa postrzelenia Wiktorji słuchał kilku świadków, m. in. lel~arzy nia zwierzyła się, że postrzelUa się sa
Mieczyslawy Boguszowej, żony znane- pogotowia ratunkowego, którzy wów- ma. W jakiś czas później Boguszowa 
go inżyniera krakowskiego. Sprawa Czas interweniowali. Ważne było zez- wezwała do siebie dr. Krzyka i mówiąc, 
nabrała posmaku skandalu z chwilą, nanie dora Krzyka, lekarza szpitala Św. że postrżelU ją mąż, stara ta się nakło
gdYPoskzclona oskati0a swego męta ~~~~~~~~~~~~4~~~~~~~~~~~~~~~~~~E~~!H~~~mE~~+g44~~ 

nić dora Krzyka do korzystnych dla niej 
zeznań. 

Ostatnia zeznawała Zięb owa. dozor .. 
czyni domu przy ul. Straszewskiego, 
gdzie Boguszowie mieszkali. Zeznała 
ona, że int. Bogusz, chcąc ratować żo
nę, był tak zmieszany, że zapomnial, iż 
posiada telefon w domu i posłał dozor
czynię do innego telefonu, aby wezwa
la pogotowie. Ziębowa m. in. oświad
czyła, że widżiała u Boguszowej pyja
mę i seledynową koszulę. Oświadcze
nie to wywołalo na sali ogólną weso
łość. 

o zamach na iej osobę. Na tej podsta- Z· ł d b b t h 
wie wytoczono inż. Boguszowi docho- . Drow~ n~ nę zy DZfft O nyc 
dzenie karne, Kilkakrotnie stawał on " II U 18 i» 
już przed sądem, jednakże rozprawa za Sprytny oszust osadzony został w więzieniu 
każdym razem była odraczana. raz z 
powodu zemdlenia Boguszowej na sali 2Z-letni Edward Pawlak, zam. w jąc na biedzie i naiwności ludzkiei, zdo
rozpraw, potem znów z powodu jej flie- Krakowie w osiedlu oficerskiem, będąc łal naciągnąć szereg osób, rekrutują
stawiennictwa. bezrobotnym, postanowił w oszukańczy cych się przeważnie z bezorobotnych, 

Wreszcie w dniu wczorajszym spra sposób dojść do majątku i w tym celu którzy ostatnie swe oszczędności odda
wa znalazła się ponownie na wokandzie utworzył przy ul. Mikołajskiej biuro i wali Pawlakowi, łudząc się nadzieją 

Po zeznaniach tego świadka rozpra
wę odroczono do dnia dziSiejszego. 

krakowskiego sądu okręgowego. drogą ogloszeŹ1 począł werbować do otrzymania posady, Ze względu na osoby, występujące 
w tym procesie, rozprawa wzbudziła 
zrozumiałe zainteresowanie. 

Oskarżony Bogusz nie przyznaje się swego przedsiębiorstwa szeregi pracow Sprawa wreszcie wyszła na jaw, po-
do postrzelenia. Twierdzi, że krytycz- nikÓzW

aa
· n"a07o"'ał kilka sekret<>r'ek oso- nieważ kilku poszkodowanych, nie mo-

nego dnia, t. j, 3 czerwca 1931 r. miał !i> Lo .. .. gąc doczekać się pracy, doniosło. o Rozprawę prowadzili s. o. dr. Cie~
lewski, oskarżał prokurator dr. Stawar
ski, broni dr. Jan Woźniakowski. Po
wództwo. cywilne wnosi adwokat dr. 
tlirsch. 

wyjechać wczesnym ranem z Krakowa bistych, kilku buchalterów, maszynistk.I wszystkiem policji, która po zbadaniu 
i w tym celu pakowa! rzeczy na drogę. a nawet chłopców na posyłki. Z każ- sprawy aresztowała Pawlaka' i osadzi
W pewnej chwili okolo godz. 6-ej rano dym świeżo werbowanym pracowni- la go w więzieniu. 
usłyszał w sypialni huk wystrzału i ję- Idem odbywał Pawlak najpierw dtuższą Dotychczas zdoJano ujawnić, ~e 
ki tony. Pobiegł do pokojU, gdzie za- konferencję poufną, która kończyŁa się Pawlak pobrał ponad 3000 zł. od pasz
stal skrwawioną żonę, leżącą na podło- tem, że naiwny kandydat na wsp6łpra", kodowanych. Czy kwota ta jest osta
dze. Jednocześnie spostrzegł brak re- co wnika składał większą lub mniejszą I teczną, wykaże dopiero dalsze docho-

U1IllI1111:11111i11l11111!llllllllllllllllllllllllllllllll11111!1111111111!lllfilllllllllllll 

wolweru, który zwykle leżał na jego kaucję na ręce "pana dyrektora". dzenie. 
nocnym stoliku. Należy podkreślić, że W ten sposób sprytny oszust, żem-

linoleum. [eraty. Dywany. 
M. Halpern, Kraków, POSELSKA 18 

Bogusz od 10-ciu lat nosi rewolwer, nie 
mając nań zezwolenia władz. 

Dalej oskarżony zeznał, że poszko
dowana zraniła się sama, gdyż jako ko
bieta, lubiąca się bawić, nie mogła po
godzić się z te m, że będzie musiala pę
dzić od tego czasu spokojny żywot na 
wsi, jako żona administratora majątku, 
albowiem stosunki oskarżonego pogor
szyły się wówczas z powodu wydzie
dziczenia go przez matkę, 

19-1ełni uczeń 
ofiarą wybuchu naboju 

;:,ąd skazał zboczeńca na 6 miesięcy więzienia U-letni uCleń Tadeusz Lont z Górki 
42-le"tni rolnik z Czechówka pod cy, obie doniosły o wszystkiem poJlcji i p('d Chrzalnowem, znalazł w polu nabój 

Krakowem. franciszek Król, mial pa- degenerat staną! w dniu wczorujszym karabinowy. Chcąc się przekonać, czy 
sierbicę Stefanię tak, którą opiekowal pr~ed krakowskim sądem karnym, któ· nabój .e\{sploduje, wrzucił go do ognia 
się należycie do 9-go roku jej życia, po- ry po przeprowadwnej rozprawie t)rzy i obserwował działanie plomieni na kil
czem zapłonął do niej niedozwolonym drzwiach zamkniętych skazał go na 6 lę. Skutek le'kkomyślności nie da na sie· 
afektem i pod groźbą śmierci zmuszał h \ miesięcy więzienia. bie długo czekać: nastąpił wybuch, któ-
do uległości. Ohydny ten proceder upra- Trybunatowi przewodniczył s. o· ry spowodował 'wYpłynięcle lewe~o 
wlał Król przez 10 lat, po upływie któ- Partyka, wotowali s. o. prl a rski i Bobi- oka, zmiażdżenie lewej dłOni oraz liczne 

JaJ-ecznica.~. Z 1440 J-aJ- rego t,o czasu ofiara zwierzya się z tem lewicz. Oskarżal prok. dr. Mueller, bm- rany twarzy l tułowia. 
swojej m.atce, żonie Króla. r n:1 adw. dr. ffaber. . Strasznie pakaleclony chłopiec w 

na ulicach Krakowa Mimo, Iż Kr61 groził żonie l pasierbi- ~ stanie ciężkim odwiezi'ony został Ja 
Ulica Miodowa była onegdaj widow· S 3 Pl Kk· szpitala Sw. Łazarza w Krakowie. 

nią niecodziennego wy,p-adku. Oto prze- W,-ęfO go ~J-i1 lU r~ nWle KONCERT W KOśCIELE śW. AGNIESZKI. 
je:Mżał tamtędy ciężarowy wóz J'edneJ' z I'" II W li . U W ()lcLnowkmym już wew.nąŁnz klościele św. 
f' d d Ani~:I;k.i, ul. DieHowska 3() - w ruecLZlielę, <1m:a 

t1ermmt' St·powe, aYrcaY,mjnl,.ych, cała OWMly rozmai· IProgram uroc~ystego obchodu 23 bm. o gOiclJz. 12-e1 CMr T,ow. Śpiew. "S)'lm,pho-
nia" ~y K. S. "Garba!mLa" pod ikJnar. W. P. 

W pewnej chwili wpadł samochód 0- Dnia 19 b.m. odhyło się VI sali obrad .odegrane zostoinie uroczxste przedsta- PrClf. T. CLlI<pli, soHsta W. p. A. BLele,c:ki, o~«-
d l l, B' rł C' ł 'd d ść . . Z " Al F d ny W,P. T. GaJ""!1o:n - wyok'lllalją utwory: W.rH!!., po a u 1<cy ozeóo la a w Je en z o Magistratu posiedzenie pełnego Komi- Wleme '.' Jem~ty . re ry, ~·op:ze .. o X. Gmberooeg.o, DeutlS,chmana, FlaJszy i p~śni 

licZlI1ych w tem miejscu wyboi i skut- telu ObywaŁels,kiego Obchodu 3-go Ma- ne okohcz-llosc.owem przem6wlemem. wielkail1Jocne. 
kiemna~ego wstrząsu zsunęła się z wo- •• e~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~*~e~~~aB~~~~'g'em4a.~M.'~~!~~D-~~ 
zu na ziemię skr.zynia, zawierająca 24 ja pod przewocLnictwem Radcy m. Pułk. 

kóp~a~~dne,; chwili utworzyła się na uli- Dr'u~:~:;e:ic::~rMliu wzię.Ji przedsta- ' Sprawca zuchwałego włamania 
ey jaie~znica z 144.0 jaj, ~o sp.o:"odowało wiciele władz, wojska, iTI'stytucy.j, stowa k 
zToz~ml~łą sensaCję uhczną l z,gr.~ma- rzyszeń obywatel,stwa. Komitet po dys- S azany na rok więzienia 
dzeme hczlnego zastę'P'U przechodnlOW_ I kus,ji uchwalił aby w przeddz-ień uroczy Przed s. o. dr, Traczewskim stanął brat jego, 39-letni Józef Podborski. 

sto ,ści odbyła się Akademja w Starym wczoraj 29-letni robotnik Jan Podbor- oskarżony o ukrywanie i zbywanie 
Teatrze, a wieczorem capstrzyk muzyk ski, oskarżony o włamanie się w nocy skradzionych przedmiotów. 
wojskowych, cywi.lnyoh i młodzieży z Z6 na 27 stycznia rb. do składu Józe- Po przepJ'll',vaclzonej rozprawie sąd 

REPERTUAR TEATROW. 
TBATR MIEJSKI im. J. SŁOWACKIEGO: - o 

godz. ZO-ej .. Tak - a nie inacze!" 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - "Oasną,ce ,plomienie", 
ADRIA - "Kriss". 
APOLLO: - .,Pan Spohc _ osir,ootrzelec" 
ATLANTIC: - "Kaial i Artem". 
BAGATELA· - "Młodość na zamówienie". 
PROMIEŃ: :.... ,,24 godziny blędne ognie". 
MUZEUM: - "Pieśń trubadura". 
SŁOŃCE - ,,10 procent dla mnie". 
śWIT: - "Pi,eśtl n,ocy". 
SZTUKA: - "Gehenna kobiety". 
UCIECHA: - "Na rozka,z kobiety". 
DOM ŻOŁNIERZA - "Madam Satan" 

DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
• W KRAKOWIE. 

Ryn ek 22 ,.Po;d Kow~ą" - tel. 137-04. 
Ul. Fl.orj ań$.ka 15 "P'od GwLaz.dą" ttl!. 100-31. 
Ul. Kanmebcka 23 "Po,d O,patnmością" - leI. 

lO.' ' : ' 
. ;.'1;.i~ 29-g·o Li.slO/pada "Warszawska". 

UJ. Diella 76 "Po.d Aniołem" - tel. 105-30. 
W Podgórzu: ul. KrulW1a'ryj&ka 27 "P,OId Hygeą" 

lei. 147-06. 

~z.ko1nej. fa Wilbigera przy ul. Św. Stanisława fi, skazał Jana I-\..'dborskiego na l rok wi(?-
W sam dzień uroczystości 3-!!o Maja gdzie skradł towary łącznej wartości zienia i utratę praw publicznych na 5 

o godz. tO-ej rano odbędzie się w razie około 1200 zł. oraz o kradzież materia- lat, . drugiego oskarżonego unie.winnit. 
pOIgody msza św. pOllowa na Błonia:ch z łów wartości 1000 zł. l1!a szkodę Benja- Oskarżaf' prok. dr. Panek, bronił 
udziałem prze,dsławideli władz i jak na..j mina Adera. adw. dr, Drattler. 
szers~ej publiczności, na..s,tępnie defilada Równocześnie stanął przed sądem 

~~~:~!fp.W~j~,kowych oraz młod·zie.ży Plaga wścieklizny w Krakowi 
Wrazie niepo,go,dy odbę·dzie się o 

godz. iO-tej nabożeń,stwo w kościele, Zanotowano szereg groźnych wypadków 
który bliżej bc,dzie podany nieco :później W h 
W tymże czasie odbędą się nabożeństwa ostatnie dniach zanotowano w \vaĆpo~otowie ratunkowe, którego I ~ -
w cerkwi grec.l\o-katolickiei i we wszy- Krakowie szereg groźnych wypadków karz stwierd4lł, że pOS"Zik'odowany od-
slkich ś'viątyniach niekatolickich. na 'tle pokąsań prze'l wściekle psy. niósł szereg oka,le'czeń 

Na ul. Łokietka wściekły pies nie- Wobec tych wypadków magistr ~, t 
Popołudniu na~ l~pi o' t.',Ą arcie boiskl wIadomego pochodzenia pokąsał 2 psy m. Krakowa wY'dał zarządzenie :l', \" 

sportowego "Tuvt>l1ia" Zw. młodzieży domowe oraz dwoje Judzi. Drugi Wypa- właściciele psów meldowali o każ'cJ 
ręko i przem. na Blorliach, zabawa dIo. dek groźniejszy, miał miejsce przy ul. ZOWYm wypadku Wścieklizny w d. 
dzieci w sali Sokoła przy ul. Wolskie), Zakątek L. 9, .t?:dzie pies. dotknięty za- we~erYI1aryinym, jak równi eż by ws,!\' 
urządzona przez VI. Koło T.S.L. Wie- raZ(1 wścieklizny, pogryzl Edmunda Pw stk1e psy prowadzone były na uli cy ;,a 
czonrrl w TeallH~ m. im. J, Słowackiego kUCi{lskiego, do którego musiano wez- smyczy i posiadały kagar'tce. 



tI!l9łdS 

Wesoły rysunkowy film "Expressu" 
Seria XVIII-ta 

w kt6rej mowa o tem, jak Azor i Psotka 
uczęszczali do szkoły kucharskiej 

Czasy są ciężkie ... Gorzej nawet - ~lSzedł. Przyjęła go bardzo miła i Okazało się, że był bardzo pojębnym Po kilku lekcjach, Azorek był jut 
hta1ne ... A pracy niema... Azorek po- syttnlpaiycma gospodyni, która miała tę uCZlIliem!.. Wiedział naprzykład, że kar- wykwalifikowanym kucharzem: wszyst
stanowił nauczyć się jakiegoś fachu... wygodę, że nie było widać kiedy jest tofle ~e się bardzo rzadko w surowym ko umiał kosztować i znał się na sma
Ale do czego się tu wziąć? .. Puecho- brudna, cała była bOWliem czarna. Az'o- stanie, że burak od marchwi różni się kach. Wszyscy go chwalili i stawiali za 
dząc ulicą, zauważył napis: "Szkoła ku- rek wyłuszczył powody sWego !przybycia tern, iż buraki bierze się do barszczu, a wzór. Nic więc dziwnego, że Azor pysz-
ch a l1S1ka".... . ,Ii .chętnie został przyjęty w poczet ucz- (marchew do jarzyny i t. d. I'nił się jak paw!.... _ • 

mlrw. 

Dnia pewnego, wychodzl\lc ze S!zkOłY'1 Azor !poradził jej oczywiście, aby I Noc ... Azor chrapie ... Cię:hkrie ma sny I Ale nazajutrz, w drodze do szkoły, 
spotkał Psotkę, miłe.go pieska sąsiadów. wstąpiła do "Szkoły Kucharskiej" ... Wy- nic dziwnego - jutro egzamin... Jeśli wpadła mu do głowy wspaniała myśl... 
Psotka ,również szukała jakiegoś zajęcia IChwalał swych nauczycieli, doradzał, a I nie potrafi wywiązać się ze swych obo-I Kupił po drodze bukiet ślicznych róż i 
w tych ciężkich czasach... Radziła się m6wił talk pię,kmde, że przekon.ał Psotkę, • wiązkÓ'\\', wyrzucą go ze wszystkich tak uzbrojony, poszedł już peWIDiejszym 
właśntie Azora, czy nie wie przypa.dIlci.em która po6zła ,w jego ślady... ł schodów... Ciężkie jest życie - myśli l krokiem na egzamin. 
o ~akieiś !Posadzie.... Azor poprzez sen. 

PlSoika, która szła za nim, nie mogła ł Zamiast d,awnej, sympatycznej na- A gdy wręczył egzaminatorce Pięk-r Właśnie Azor zajadał najsmacZiDiejsze 
zrozumieć, poco Azor Zlabiera ze sobą uczycielki, przywitała Azora jakaś czar- ny bukiet róż, wiedźma o mało go nie kąski, gdy na progu ukazała się Psotka. 
kwiaty ... A może potnehne mu będą do l na wiedźma o połyskują,cych o'czach.... rozcałowała z wieLkie1 radości... O nic Ujrzawszy czarną wiedźmę, Psotka prze 
gotowania? .. Choć nigdy jeszcze nie sły· Azor stwął jak wry1y... Nogi mu sięlnie pytała, tylko zaprosiła go do stołu i raziła się i czmychnęła, co tak ziryto
szala o żadnej "Z1liPie klwiatowef'l_ troszkę trzęsły, ale zapanował jakoś nad podała .smaczny, prze.z nią u.gotowany I wało babę, że cisnęła za nią, co miała 

sobą... • obiadek... lPod ręką! 

8por~. 
łłajuch tłumaczy się naiwnie 

:fpro",ad~imu do 1I)'ars~olJJU inneeo IrenerlJ 
,Warszawa, 20 KwIetnia. Niemcami, jeśli wygra spotkanie z lIo-

(Rm) Dziś nadszedł do Warszawy landją, wiedział dobrze Najuch jeszcze 
obszerny list od trenera Romana Naju- w miesiącu marcu przed podpisaniem 
cha, którym tłumaczy się on. że dla- kontraktu. 
tego zmuszony był odmówić przyjazdu Zarząd PZL T postanowił przeto e
do Warszawy w charakterze trenera, nergicznie wystąpić przeciwko Najucho 
ponieważ istnieje możliwość. że w roz- wi l w tym celu zwołane zostało na 
grywkach o puhar Davisa Polska zmie- dzień dziSiejszy, specjalne posiedzenie 
rzy się z Niemcami i nie chciałby on tre zarządu. 
nować drużyny, która walczyć będzie Jednocześnie zarząd PZL T postano 
z jego reprezentacją państwową. wił skomunikować się telefonicznie z 

Tłumaczenie Najucha jest śmieszne. Paryżem w sprawie zaangażowania tre 
O tern, że Polska może się zmierzyć z nera francuskiego Ramil1ona. 

Gdyby to się nie udało wówczas czo-

Kto prowadzI- łowi tenisiści polscy wyjadą na dwuty-
godniowy kurs trenerski do Paryża. 

w turnieju klubów żydowskich -------------
Tabela turnieju klUlbów żydoWLS<kioh D -,. tk' 

w Kraikowie przedJstarwia się DaJS,tępU?ą· ZIS Spo anie 
co: l) Hakoah 6 pkt., 2) H~~bor 5 pkJt., Makkabi-Korona 
3) Makkabi 5 pkt., 4) Siła 4 pkt., 5) Ha-I 
kadur 4 pkt., 6) Jutrzenka 3 pkJt. 1) Dztś, w sobotę dnia 22 b. m. roze-
ZTS. 1 pkt. grają zaJWlOd'Y o mistrzostwo klasy A. 

Walne zebranie Korona - M~abi. Me~z ten wzbu-
• dza ogólne 'LalTIteresowame z po'wodu 

Sokola krakowskIego dobrej formy obu drużyn oraz faktu. 
Zwyczajne walne zgromadzenie P. iż tak Korona jak i Makkabi występu

Tow. Gimn. "Sokół" w Krakowie, od- ją poważnie w:omacnione. W Koronie 
będzie się dnia 28 kwietnia b. r. o go- ujrzymy graczy tej miary co: Mytnik. 
dzinie 6.30 wieczorem we własnym Syrek, pikaus, oraz Kochański. w Mak
gmachu przy ul. Wolskiej 19. Ze wlglę- kabi zasili atak Osiek" po raz pierwszy 
du na ważność obrad <JIbecność wszy- w tym se~onie. Mecz odbędZie się na 

stkich członków bezwzględnie konie- boisku Makkabi. Poo..:'i:ątek () godzinie 
Ci~na. 4.15 po pot, ceny przY'itępne. 

• 

Napad bondgc:ki 
DO bokse .......... kowskiego 

(T) Przed kilku dniami 'dokonano padł na bruk i zemdlał. Rannego J o
niezwykle śmiałego napadu na jednego dłowskiego odwieziono do s'lpitala. 
z doskonałych zawodnków WKS Wa- Jak się dowiadujemy, sprawa ta ma 
wel, boksera Jodłowskiego. który idąc ciekawe podłoże. Zachodzi bowiem py 
wieczorem do domu został na ulicy u- tanie, czy komuś nie zależało specjal
godzony nożem w pierś. nie na 'lem, by Jodłowskiego, który 

Sprawca. zaczepiwslY 'Jodłowskie- wkrótce miał startować na mistrzo
go, poprosił o ogień, a gdy ten w)"Cią- stwach Polski w Warszawie. unieszko
gał zapałki, skorzystał z tego uderzył dliwić. i umożliwić wysłanie innego za
go nożem w pierś, przebijając ją dość IWOdnika do Warszawy. 
głęboko, poczem rzucił się do ucieczki. Sprawą zajęły się tak władze poli-

Jodłowski, mimo bólu podążył za cyjne jak i sportowe. 
nim, jednak wskutek upływu krwi u-

Warta- Ciarbarnia 
Niedzielny mecz ligowy 

Dalsza serja rozgrywek o mistrzo-
stwo Ligi przyniesie nam najbliższej 
niedzieli nową sensację w postaci me
czu między Wa,rtą a Garbarnią. 

Porma. jaką wykazała Warta w za
wodach z ŁKS-em daje gwarancję, że 
,ju'brzejsze zawody, będą należały do 
nielwykle emocjonujących. 

Walka niedzi'elna zapowiada się za
tem jako walka dwuch twardych zes
połów piłkarskich o wielkiej ambicji i 
~~nych umiejętnościa,ch. 

Dążeniem Garbarni na tych zawo
dach, będzie zrehabilitować się przed 
swoją publicznością za ostatnią dotkli
wą porażkę z Ruchem. 

Jest to zarazem gwarancją, że nie
dzielne zawody dadzą wicIe emocji. -
Początek zawodów o godzinie 4-ei DO 
pol. na boisku Garbarni· 

Nauka pływania 
w polskiej Y. M. C. A. 

Kursy pływania dla nieczłonków, Ol' 
ganizuje poraz pierwszy Polska YMCA 
w Krakowie, w basenie krytym. Kurs 
trwać będzie od 1 mai a do 15 czerwca, 
po 3 godziny tygodniowo i obejmuje 
naukę pływania nowoclesnem i meto
dami. Opłata łącznie za cały kurs wy
nosi 20 zł· Wszelkich informacyj u
dzdela se'kretarjat Polskiej YMCA w 
Krakowie przy ul. Krowóderskiej 18. 

Kusociński 
W Medjolanie , 

faszystowski Zw. Mediolański zawia 
dorni! włos'ką prasę sportową, że otrzy
mał od Jamlu'sza Kusocillski,ego potwicr
dz,enie wziccia przezeń udziału w biegu 
na dystansie 5 klm. o wielką nagrod'G m, 
Medjolanu. 
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